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Pojedynek gen. Szeptyckiego z red. Stpiczyńskim. — Zamach polityczny 
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SłOWĄ a czyny. 


Lwów, 19 listopada, 


Nowy premjer angielski Baldwin 
wygłosił przy sposobności wpro- 
wadzenia lorda - major Londynu 
w Guidhałl d. 10 bm. pierwsze swe 
po objęciu rządów przemówienie. 

Słowa jego wzięto oczywiście 
do analizy i dotąd jeszcze są one 
przedmiotem dyskusji w prasie. 
Szczególną uwagę zwróciło zwłasz- 
cza powiedzenie skromne pozornie, 
a jednak doniosłe, że Angija jest 
za utrzymaniem w mocy traktatów 
pokojowych i będzie dbała o dobre 
stosunki z innymi narodami na 
podstawie tych traktatów. W pcl- 
skiej prasie deklaracja ta wzbu- 
dziła żywy oddźwięk. Ozwaiy się 
nawet głosy, jakoby w cągu dzie- 
sięciu miesięcy rządu Labour Party 
nie styszało się nigdy tego pro:tego 
a tak ważnego oświadczenia. 

Być może. Jednakowoż jeśli ono 
ma istotnie nabrać przypisywanej 
mu niepomiernej wagi, io rzeczą 
będzie Baldwina, czynami umocnić 
pęune postanowienie. W takim zaś 
¿azie pod niejednym względem 
wypadnie mu politykę zagraniczną 
Anelji poddać rewizji — a prze- 
dewszystkiem przedstawicieli jej 
nakłonić do tego, by postępowali 
w myśl zasady, wyrażonej przez 
pr.mj ra. Nie wszyscy bowi.m 
z nich wtajemniczeni zapewne zo- 
stali w ideę przewodn'ą szefa 
rządu. 

Właśnie w przęddzień mowy 
Baldwina przedłożono Rządowi pol- 
Skiemu pewną decyzję „high com- 
missioneia* gdańskiego Mac D n- 
nela, r ozosta qcą w jaskrawej sprze- 
czności z tem co Baldwin tak 
uroczyście wygłosił d*ia następnego 
w Gu.ldhall. Mac Donnel orzek 
mianowicie, że „Gdańsk jest pań- 


stwem w międzynarodowym sens e | 


tego słowa i jest uprawniony do 
używania terminów, które fakt ten 
ujawniają“. A ponieważ nie idzie 
tu o kwestje leksyko:ogiczną, orze- 
czenie wysokiego komisarza będzie 
dla Giańska zachę ą do wysnuca 
odpowiedn ch praktycznych wnios- 
ków z prawa do posługiwan a się 
wspotnnianymi „terminami“, 

Stało się ju: regulą, że p. Mac 


Donnel, ilekroć wypadnie mu rcz- 
s'rzygać spór pomiędzy Polską* 
a Gdańskiem, zawsze staję po stro- 
nie wolnego miasta, jak gdyby 
chciał je zachęcić, by ciągłem wy- 
łanianiem kwestyj spornych, a jak 
doświadczenie dowiodło z 7óry 
przesądz>nych, obmierził Polsce 
dochodzenie swych praw słusznych. 

Ostatnie wszakże jego ogłosze- 
nie jest jawnem  pogwałceniem 
traktatu, nadającego Polsce wy- 
rażnie i bez zastr.eżeń mandat za- 
stępowania Gdańska w stosuakach 
międzynarodowych, Zła wolą tu aż 


nazbyt widoczna i to zła wola 
w tak jaskrawem stojąca przeci- 
wieństwie do oświadczeń Baldwina, 
że dziwnem byłoby, gdyby on, 
Baldwin, nie uznał za siosowne 
pouczyć Mac Donn:la o zasadach 
swej polityki. 

Z konsekwencją godną lepsze 
sprawy Anglja od początku istnie- 
nia Państwa polskiego stoi w Gdań- 
sku na straży interesów niemieckich. 
Kiedy ważyła się kwestja dopusz- 
czenia Polski do morza, Lloyd 
Gsrorge ślepą pałając do naszego 
Państwa nienawiścią, uży: całego 


P. Darowski wojewodą łódzkim? 


POGŁOSKI O M!IANOWANIU P. GARAPICHA WOJEWODĄ LWOW- 
SKIM, SĄ ZUPEŁNIE BEZPODSTAWNE. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 19. listopada. (Z.) 
Krążą pogłoski, że wojewodą łódz- 
kim zostanie p. Darowski. Te sanie 
pogłoski mówią o tem, że obecny 
wojewoda łódzki p. Garapich, który 


ustąpi miejsca p. Darowskiemu Zo- 

stałby mianowany wojewoda lwow 
skim. Korespondent Wasz dowiaduje 
się, jednak, że pogłoski te są narazie 
dowolną kombinacją. 


Taing konkordat Bawarii z Watykanem. 


Berlin, 197 listopada. (Tel. G. P.) | rządzeń sekularyzacyjnych z r. 1803. 


Dziennik „Die Republik“ donosi, że 


Bawarją został zawarty już półtcra 
roku temu, lecz rząd bawarski nie 
podaje jego treści do wiadomości pu~ 
blicznej. Wedlug informacji dzienni- 
ka przyczyną tego jest okoliczność, 
Że w konkordacie rząd bawarski 
przyjął obowiązek naprawienia za- 


W zamian za zabrane wówczas do- 


| konkordat pomiędzy Watykanem a ! bra kościelne rząd bawarski oddać 


ima na użytek i wyłączną własność 
kościoła lasy trzech naiwiększych 
leśnictw bawarskich. Rząd bawarski 
licząc się z w.ażeniem, którsby rao- 
gło wywołać ujawnienie warunków 
kenkordatu, nie podaje dlatego ich 
do wiadomości publicznej. 


[le wyniesie nagroda dla Reymonta? 


(Telefonem od naszego» koresp.) 


Warszawa, 19. listopada. (Z.) Po- | 


Warszawa, 19. listop. (Tel. G. P.) 


selstwo szwedzkie nie jest jeszcze | Nagroda iteracka Nobla zostanie 


poiniormowane ściśle, ile*wynosi te- 
goroczna nagroda Nobla przyznana 
Reymontowi. W każdym razie bę- 
dzie ona wynosiła 160 tys, zł. Wre- 
czenie nagrody nastąpi prawdopo- 
dobnie 16. grudnia. 


wypłacona Reymontowi w dn. 10. 
grudnia br. Wynosi ona 120.000 kor. 
szw. czyli 160.000 zł. wł. Reymont 
wyjechał z polecenia lekarzy do 
Nicei. 


wpływu, by dostęp ten uczynić 
pioblematycznym. Ta sama log ka, 
która urwała nam połowę Cieszyna, 
wyrok zaś plebiscytu na G. Š ąsku 
zredukowała do minixum, ia sama 
logika zaszpunńtowaia też Polsce 
ujście Wisły korkiem „wolnego 
miatta“, Aby zaś przypadki m 
Polska nie weszła w porozumienie 
z Gdańskiem i tym sposobem nie 
ulżyła sobie w sytuacji przepar. 
Lloyd George, iż wysokim komi- 
sarzem Gdańska, władcą „wo ne- 
ro“ miasia, winien być zawsze 
A glik i ten zaś Anglik dokłada 
wszelkich starań, by Polskę upo- 
«arząć, interesom jej wyrządzać 
krzywdy. Gdańszczan nieustannie 
przeciwko siej podpuszczać, A n e= 
zapominajmy, że przyz:ającz Foisce 
iluzoryczną, jak się pokazuie su- 
sremac ę, zwalono na nią równo- 
cześnie obowiązki wobec „wolnego 
miasta* i dopilnowuje się ich wy. 
konania z pedantyczną ścisłością ! 

Dzięki temu postępowaniu „tigl- 
commissionerów* Gdańsk stał się 
centralą junkierstwa pruskiego, że- 
Ia'ną basztą  wszechniemieck ej 
propazandy, jawnym wrog em Pań- 
stwa, które ma go zastępować 
wobec zagranicy. Wszelkie próby 
dopięcia do jakiejś moralnej sym- 
biozy z rozzuchwałonem krzyżac: 
twem gdańskiem, rozbija ą się o bu- 
tę i przewrotność pupilów dziś 
Mac Donnela, wczo:aj Hayckinga. 

Podobno Polska zaskarży a jego 
orzeczenie w Lidze Narodów. Nie 
mogła tego nie uczynić. Czy jed- 
nek otrzyma sat;ysfa<cję tam, gdz e 
nasi wrogowie tak silne ma;ą wpły- 
wy, a nasi przyjaciele zanadto wła- 
snymi zajęci są interesami, by na 
nasze Sprawy zwracać uwagę? 

Jeśli jednakoważ słowa Baldwiua 
wyrzeczone w Guidhall są wy pły- 
wem szczerych iniency, to nowy 
iząd angielski nie może tolerować 
teo zamachu na traktaty i powi- 
nien bez oglądania się na decyz ę 
Ligi zrobić z p. Mac Donnelem 
porządek i zapewnić z jego strony 
conajmniej poszanowanie dla trak- 
tatów. W przeciwnym razie przy- 
znawać wypadałoby, że nowy ga- 
binet podtrzymać pragnie w spra- 
wie gdańskiej tradycję z czasów 
i zapatrywań Lloyda George'a się. 
gającą. 


Sr, 2 


Obrady Senatu. 


Urzędnicy zawod. związków kolej. 

nie dostaną pensii. — Podsekretarz 

dla spraw lotnictwa. Los inwali- 

dów internowanych. — Rozdział po- 
datka majątkowego. 


Warszawa, 19. listopada. (Teł. G. 
P. Posiedzenie Senatu 19. bm. 

Sen. Adelman w imieniu komisii 
skarbowo-budź. referował dodatko- 
we rozolucje do budżetu na rok 1924. 
Pod adresem mia. koleji skierowa- 
no rezolucję: 


Senat wzywa rząd, aby od dnia 
1. stycznia 1925 zaprzestał płacenia 
pensji urzędnikom kolejowym, urlo- 
powanym do związków zawodo» 
wych, aby zrewidował taryży 0S0- 
bowe, dotyczące ulg biletowych, 
aby rozpatrzył możliwość powoła- 
nia podsekretarza Stanu dla Spraw 
lotnictwa cywilnego, aby przedłożył 
Sejmowi ustawę dla zalecenia budo- 
wy koleji lokalnych i aby zwolnił 
lub wywłaszczył gzunty, zajęte 
przez zaborców pod tory kolejowe 
i wynagrodził właścicieli. Wreszcie 
pożądane byłoby wypracowanie pra 
jektu, w którym rząd uczestniczyiby 
w większej mierze w kosztach bu- 
dowy koleji przy liniach, taających 
zraczerie dla ogólnych interesów 
państwa. 

Od min. pracy i opieki społ. Se- 
rat domaga się, aby przy likwidacji 
obozów internowanych zabezpie- 
czył internowanym inwalidom i nie- 
zdolnym do pracy: możność życia, 
zaopatrzył ich w ubrania i obuwie 
i zabezpieczył każdemu z uich war- 
stat pracy. Wszystkie rezolucje Izba 
uchwaliła. á 


Przyjęto usiawę o pozbywaniu 
nieruchomych majątków i przyjęciu 
na własność państwa jako dobra 
bezdziedziczne Sen. Stecki refero- 
wał rezolucję, wzywającą rząd do 
przedłożenia noweli do ustawy o po- 
datku majątkowym w celu wykona- 
nia słusznego rozdziału kontyngentu. 
Jak wiadomo, usława oznacza dla 
„rolnictwa sumę 500 mili. zł, jako 
kontygent podatkowy, dla przemy: 
słu i handlu 375 mili, dla wszystkich 
innych 125 milj. Referent oraz wisk- 
szość komisji uważają ten rozdział 
za niesprawiedliwy, gdyż majątek 
rolny w całem państwie wynosi, 
według obliczeń referenta około 33 
proc. ogólnego majątku narodowego. 
Sen. Wurzel wnosi o odesłanie re- 
zolucji do komisji. Sen. Dobrucki 
(Wyzw.) popiera waiosek senatora 
Wurzla. 

W głosowaniu odrzucono wnio- 
sek sen. Wurzła, rezolucje uchwalo- 
no 44 gł. przeciw 30. 

Następne posiedzenie 3. grudnia. 

—$y—— 


ZAPRZYSIĘŻENIE MINISTRA 
ŻYCHLIŃSKIEGO. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 19. listopada. (Z.) Dzi- 
siaj w południe Prezydent Rzpltej 
odebral w Belwederze przysięge od 
nowomianowancgzo ministra spra- 
wiedliwości p. Żychlińskiego. 


Jeszcze chwila, a zgaśnie żarzący się py! 
Mrok nastanie i smutne fijolety, 

Szara noc wluje ci ukojenia do Żył, 
Przez spus: czone się sącząc rolety... 


„RAY KOMINKU" 


TEER U U | E0 
Ki] 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. listopada 1924. 


Apollo 
20 Apasz-Dżen- 
K teiman 


L 


Fern Andra 


Premiera sensac. dramatu 
w 10-ciu aktash p. t. 


Apolle 
Z Mont- 


matre MORT 


EMILIO GHIONE i KUHEN-LI 
kreują główne role. 


Uad o import towarów polskich do N'emiet. 


Warszawa, t9. listopada. (Tel. G. 
”) Rokowania  poisko-niemieckie 
projektowane na 12. listopada br. nie 


do importu towarów polskich. Od 10. 
stycznia 1925 Niemcy przyznają 
klauzulę największego uprzywilejo- 


mogły być w terminie tym rozpo- | wania tylko tym państwom, które tę 


częte z powodu choroby pełnomo- į 


chika Rzeszy Stockhaiamera. Jak 
wiadomo w dniu 10. Stycznia 1925 r. 
upływa zawarowana na rzecz Pol- 
ski w traktacie wersalskim klauzula 
największego uprzywilejowania co 


Wolne tranzyto 


Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. 
P.) 10. styczia 1925 upływa, jak 
wiadomo moc klauzuli traktatu wer- 
salskiego, na 


Polsce prawo wolnego tranzytu 


przez obszar Rzeszy niemieckiej. Z 


mocy której służy | 


= 


klauzulę przyznają Niemcom. Jak się 
dowiadujemy, o ileby nie został za- 
warty przeciwny układ, rząd polski 
zachowa sobie w stosunku do im- 
portu niemieckiszo do Polski wolną 
rękę. 


przez Niemcy. 


konwencji o wolność tranzytu, za- 
wartej w Barcelonie, stosunki po- 
między obu krajami począwszy od 
10. stycznia 1925 roku w dziedzinie 
tranzytu osób i towarów regulowa- 
ne będą przez postanowienia tej kon- 


uwagi na to, że zarówtw Rzesza nie- „ wencji. 


niecka, jak i Polska przystąpiły do | 


wona dadana robotnitów tóelich 


fódź, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Klasowe związki robotaików prze- 
niystu włókienniczego w Łodzi 
zwróciły się do związku przemy- 
słowców z żądaniem podwyżki za- 
robków o 23 proc. Związek przemy- 
słowtów: odrzicił żądania podwyż- 


ki motywując to tem, że przemysł 
wiókienniczy tylko z wielkin wysił- 
kiem doszedł do tego, że może pra- 
cować pięć dai w tygodniu i niechce 
tego stanu zatrudniania robotników 
POZAYSZA a „ssd w 3y > 


` 


Zamach polityczny w Kairo, 


ANGIELSKI DOWÓDCA ARMJI 


Kairo, 19. listopada. (Tel. G. P) 
Nieznany sprawca rzucił dziś dwie 
bomby na naczelnego dowódzę ar- 
mji egipskiej Sir lee Stacka. Jedna 


rzucił się do ucieczwi, dając jeszcze 
kilka strzałów w kierunku Stacka, 
który 


GEN. PERSHING MINISTREM 
WOJNY STANÓW ZJEDN. 
Waszyngton, 19. listopada. (Tel. 
G P.) Prez. Coolidge zainianował 
Pershinga podsekretarzem stanu dla 
spraw wojskowych. Pershiug przy- 
jął nominacje. 
p E= 
JAPOŃSKA RADIOSTACJA NA 
WYSPIE YAP. 


rami Zj., japońskie min. wojny po- 
stanowiło przystąpiż do budowy 
wielkiej stacji radiotelegraficznej na 
wyspie Yap. : 


z bomb nie eksplodowała. Napastnik , 


ugodzony został w kolano. , 
Ciężko rannego »dwieziono do szpi- ! 


EGIPSKIEJ CIĘŻKO RANNY. 


tala, gdzie poddano go operacii. 
Stan chorego poważny. Ciężkie ra- 
ny odnieśli równisż adiutant dowód- 
cy, agent tajnej policji i szofer. 
Kair, 19. dstopada. (Tei. G. P.) 


| Aresztowano tu szofera automobilu, 


zamachu ia 
woisk egip- 


ra którym sprawcy 
głównodowodzącego 
skich uciekli. 


TYMCZASOWA SIEDZIBA CHIŃ. 
RZĄDU WOJSKOWEGO. 


Londyn, 19. listopada. (Tel. G. P) 
Jak donoszą z Hong-Kong marsza- 
łek Wu-Pei-Po oświadczył przed- 
stawicielowi Reutera, że Wu-Czang 
będzie siedzihą utworzonego przez 
niego rządu wojskowego tytko do 
czasu powrotu normamych konsty- 


| tucyjnych warunków, poczem prze- 
Tokio, 19. listopada. (Tel. G. P.) | riesioną zostanie do Pekinu. 
Zgodnie z umową, zawartą ze Sta- 


Czytajcie „Szczutka 


M ORZYSTAJCIE BO JESZCZE KRÓTKI CZAS “ZWE 


pozostaje na ekranach „MARYSIENKI“ i „KOPERNIKA“ 


=m DZIEWCZĘ Z KARUZELI 


Ni. 7250 


Prace Komisji 
sejmowych. 


POTRĄCANIE Z PENSJI WOJSK. 

' Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Komisja wojskowa cbradowalą nad pro- 
jektem ustawy o dopuszczalności i pc- 
rządku potrąceń z uposażeń osób woj- 
skowych. Przyjęto całą ustawę w dru- 
giem czytaniu. 


P. P. S. I P. Z. L. SKŁADAJĄ RE- 
FERATY. 

Komisja bndżetowo-skarbowa prowa- 
dziła dalsze obrady nad dcdatkowym 
preliminarzem budżetowym na rok 1924, 
dotyczącym. mim. spraw wojskowych. 
Uchwalono wnioski, zgodne z przedło- 
żeniem nządowem. Co do rozdziału r€- 
fenatów. części prelim.narza, wicemarsz, 
Moraczewski oświadczył w imieniu P. 
P. S., że oddaje do dyspozycji komisji 
referaty powierzone  przedstawiciełóm 
P. P. S, Pączkowi i Markowi. Analogi- 
czne oświadczenie w imieniu P. Zw. L. 
złożył poseł Śliwiński, oddaiąc do dys- 
pozycji komisji referat powierzony po- 
słowi Brylowi. Poseł Chądzyńsłk. za- 
strzegł sobie decyzję w sprawie przy- 
jęcia rcferatu przez przedstawicieli N. 
P, R do ozasu powzięcia odpowiedniej 
uchwały przez kiub N. P. R. 

USTAWA STEMPFILOWA. 

Scjinowa podkomisija skarbowa od- 
była w b. tygodniu dwa posiedzenia, 
poświęcone rozpatrzeniu proiektu usla- 
wy o opłatach stemplowych. Rozpatrzo- 
no już 70 artykułów proiektu. 


OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
NA MĄKĘ. 

Senacka komisja skarbowo-budżeto0- 
wa obradowała nad wnioskiem w spra- 
wie taryfy towarowej. Przyjęto rezaiu- 
cję, wzywającą rząd do odpowiedniego 
obniżenia taryiy kolełowej na mąkę, 
przewożoną do okolic dotkniętych nie- 
urodzajem. 

romy m 

PADEREWSKI W WIEDNIU. 

Wiedeń, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Ignacy Paderewski przybył do Wie- 
dnia. 21. bm. przybędzie on do Po- 
znania na uroczystość nadania tau 
przez Uniwersytet poznański tytułu 
doktora honoris causa. 

| 
SĄD ROZJEMCZY NA G. ŚLĄSKU. 

Warszawa, 1). listopada. (Tel. G, 
F) Pisma donoszą, że wczorajsze 
rokowania bezpośrednie podjęte z 
inicjatywy rządowej z przedstawi- 
cielami przemysłowców i robotni- 
ków na G. Śląsku, nie daty rezulta- 
tu. W tej sprawie odbędzie sie po- 
siedzenie sadu rozjemczego. 

EE 
CZĘŚCIOWE WSTRZYMANIE KO- 
MUNIKACJI LOTNICZEJ. 

Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. 
P.) Z dniem 15. listopada rb. wstrzy- 
muje się komunikację lotniczą mie- 
dzy Warszawą a Pragą, Strasbur- 
giem, Paryżem, Wiedniem, Buda- 
pesztem i Białogrodern. Komunika- 
cię zaś lotniczą Gdańsk-Warszawa, 
Warszawa-Lwów, Warszawa-Kra- 
ków oraz odwrotnie utrzymuje się 
padal aż do odwołania, 

rem —0D——— 
ZASTĘPCA HUGHESA. 

Waszyngton, 19. listopada. (Tel. 
G. P.) Prez. Zoolidge inianował John 
Mac Murraya zastępcą sekretarza 
stanu Hughesa. Mac Murray zajmo- 
wał stanowisko naczeliika wydzia- 
łu dla spraw dalekiszo Wschodu w 
dep. stanu. 

= 
DYMISJA RZĄDU W PORTU. 
GALJL | 

Lizbona, :9. iistopada. (Tel. G. 
P.) Wobec uchwałenia w parlamen- 
cie 46 głosarai przeciw +3 votun 
rieufności dła rządu, gabinet podał 
sie do dymisii. 


Nr., 7250 


pie falzertwo twe, 0 
pismo obłąkanedo 2 


Moskwa. 19 listopada. (Tel. 
G. P.) Radio stacja moskiewska 
podaje następującą wiadomość 
z Charkowa: Jak donoszą proboszcz 
z Żytomierza Fedukiewicz wysio- 
sow ł do papieża list stwierdzający, 
że wobec nieobecności biskupa ka- 
tolickiego na Ukrainie sowjeckiej 
kościół katol cki na Ukrainie zale- 
Żny jest od rządu polskiego, który 
uważa kler katolicki zamieszkujący 
teren Z. S. R. R. za swego oficja - 
nego mandatarjusza. Zdaniem ks. 
Fedukiewicza wielu księży p-łni 
rolę szpiegów polskich (?) na U- 
kranie i Siosuje się dö poleceń 
sztabu generalnego. Olicjalne oso- 
bistości polskie powierzają księ- 
tom wątpliwe misje. Feduk ewicz 
przyzna e, że sam dostarczył jedne- 
mu z : gentów polskich wiadomości 
o siedzibie armji czerwonej. W koń- 
cu prosi F.duk ewicz papieża o w:- 
warcie wpływu na rząd polski 
w tym kerunku, aby nie używano 
kleru na, Uk ainie d.a celów poli- 
tycznych. 


—— -)-— 

POLSKA NIE SPRZECIWIŁA SIĘ 
UZNANIU SOWIETOW PRZEZ 
FRANCJĘ. 

Pa yż 19 listopada. (Tel. G. 
P) „P.tit Parisien* podaje, że 
Herriot na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby stwier- 
dził, iż Polska i Rumunja zapyty- 


wane w sprawie uznania Sowietów. 


przez F:ancję nie stawia y przeciw 
temu żadnych zastrzeżeń. Herriot 
oświadczył równ eż, iż ani na chwi- 
l: nie istniał zamiar wp ywania 
faktem uznania Sowietów na wy- 
bory anciels<ie i jedynie przypadek 
zrządził. że odpowiedź Sowie:ów 
nadeszła na Quai d'Orsay w p zed- 
dzień wyborow. 

ar 
KRZYŻACY LUDENDORFFA NA 

ŚLĄSKU. 

Wiedeń, 19. jistopada. (Tel. G. P.) 
„Wiener Allz. Ztg.* donosi z Berlina, 
że tajna organizacja założona w 
Prusach przez Ludzndorffa pod na- 
zwą „Frontbahn* usiłowała zapuścić 
korzenie na Śląsku. Władze pruskie 
rozwiązały w różnych miastach Ślą- 
ska filje tej organizacji i aresztowa- 
ły jei uczestników. 


Fejleton „Gaz. Por. z d. 20. X1 1924. 


MARCELLA TINAYRE. 


Widmo. 


Nowela. 
Przełożył z francuskiego L. St. 


(Ciąg dalszy 

— Przechadzając się w zamy- 
Śleniu, po schludnych ulicach mia- 
steczka, przy których widzi si 
naprzemian salony fryzjerów obok 
cukierń i sklepów z wędlinami. 
Podziwiałem mały plac Pod lipami, 
urocze fontanny, piękny ratusz ma- 
lowany freskami i ozdobiony sym- 
bolicznemi syrenami. Wkrótce jed- 
nak blask na niebiz pociemniał 
i chciałem wrócić do mego hotelu; 
przechodziłem wtedy po raz drug 
lub trzeci obok kruchty kościoła 
katedralnego. 

— Właśnie sał tam jakiś inny 
podróżny. Zegnał się z grubym Zza- 
Krystjanen o ogolonej twarzy, któ- 
ty go oprowadzał po kościele i po- 
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Wiera Chołodnaja PRZY 


M akzimów JUTRO 
nokii PREMIERE 
Runicz LEW 
To mistrze ekranu Teatru Stanisławsk'ego w Moskwie. 
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Pojedynek gen. Szeptyckiego 
2 redaktorem dtpiczyńskim, 


SPOTKANIE ODBYŁO SIĘ NA OSTRYCH WARUNKACH. — OBAJ 
PRZECIWNICY ODNIEŚLI POWAŻNE RANY, 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 19. |istopndla. (Z.) 
Dziś w godzinach porannych odbył 
się pojedynek na szable między ge- 
nerałem broni Szeptyckini a redak- 
torem „Głosu Prawdy“ Stpiczyń- 
skim. Pojedynek miał podłoże poli- 
tyczne. Chodziło o szereg artyku- 
łów, które red. Stpiczyński umieścił 
pizeciw gen. Szeptyckiemu w '„Gło- 
sie Prawdy“. Waruaki pojedynku 
były bardzo ostre. Ustalały one u- 
życie ciężkich szabał z dozwoleniem 
sztychów. Walka miała się toczyć 
do utraty zdolności przeciwnika do 
dalszej walki. Przeciwnicy składali 
się 8 razy, ranieni zaraz w pierw- 
szem spotkaniu. Spotkanie zostało 
zakończone po 4) minutach walki, 
przyczem obaj przeciwnicy odnieśli 


Korespondent „Daily Telezr.* zau- 
waża, że nata skierowana przez 
rząd angiciski do Rady Ligi Naro- 
dów z prośbą o bezterminowe odro- 
czenie dyskusji aad protokołem ge- 
newskim jest dowodem, że tZąd an- 
gielski odrzucił ten prarokół. 

Londyn, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
W związku z pisməm rządu anvjel- 
skiego do Ligi Nar. Reuter dowia- 


znałem po jego wymowie, że jes 
Francuzem. Przechadzał się wol- 
tym krokiem dokoła kruchty, przy- 
pitrując się postaciom rzeźbionym 
dz ewicom cno liwym i szalonym. 
Patrzał na nacą Ewę, na Cnoty o 
sz rokich skr. niach, o zagadkowym 
uśmiechu, których oczy wy ażają 
u'ajoną złośliwość lub wesołą nai- 
w.ość. Pomięd y temi statuam, 
siostra ni posągów w Bazylei lub 
w Strasburgu, widniał posąg „ksi;- 
cia świata“ w pełni sławy, młode- 
go pięknego, lubież:ego. Nie zwa- 
żając na ukryte żmije, „które mu 
kąsały ciało pod połami płaszcza, 
ofiarowywał dziewicom wystawic- 
nym na pokuszenie i Ewie uwie- 
dzionej jabłko wiedzy i rozkoszy. 
Ów podróżny Francuz stał 
nieruchomy i pogrążony w zadu- 
mie przed tym posągiem. Wtem 
obrócił się nagle ku mnie, a naz- 
wisko mcje: „CGormieres*! wyszep- 


tane raczej, aniżeli wymówione, 
wywołało u mnie dreszcz zdzi- 
wien a... 


Trwało kilka sekund, zanim pe- 
znałem tego człowiek*,' który m 
ściskał dłonie i mów.ł do mnie 


kilka poważnych ran. W 40-tej mi- 
nucie lekarze orzekli, że stan zdro- 
wia obu przeciwników nie pozwała 
na dalszą walkę i opowiedzieli się 
za ukończeniem pojedynku. 

Gen. Szeptycki otrzymał 4 rany, 
red. Stpiczyński 6 ran. Red. Stpi- 
czyńskiego odwieziono 
gen. Szeptyckiego widziano na uli- 
cach Warszawy w bandażu. Po po- 
jedynku przeciwnicy podali sobie 
ręce. Starciem kierował pułkownik 
sztabu gen. Arciszewski. Sekundan- 
tami gen. Szeptyckiego byli: gen. 
Zagórski i ppułk sztabu zen. Anders. 


Sekundantami red. Stpiczyńskiego 
byli: poseł Kościałkowski i radny 
Fołówka. 


Anglia odrzuca protokół gonewski? 


Londyn, 10. listopada. (Tel. G. P.) | duie się, że listu tego nie nalaży ko- 


mentować jako decyzji odrzacenia 
protokolu zenewskiego. Nowy pre- 
mier angielski oraz minister spraw 
zagr. pragną mi:ś jak najwięcej cza- 
su do rozpatrzenia sprawy protoko- 
łu, bliski zaś termin sesji Rady Ligi 
Narodów nie daje właśnie dostatecz- 
nego czasu dla gruntownego zbada- 
nia tej sprawy. 


nz 


łosem słabym i zmęczonym.. 
Franckel! Tak, to był Fran kel... 
Nie mogłem go dobrze widzieć 
w pół ieniu, ale wydawał mi się 
ogromnie zmieniony, trawiony bo- 
lem, postarzały cierpieniem i ża- 
tobą... 

— Nis jestem bynajmniej zdzi- 
wiony tem spotkaniem, rzekł do 
mnie, gdy błogosławiłem głośno 
ten szczęśliwy przypadek, który nas 
równocz śnie w to miejsce spro- 
wadził, Miałem przeczucie twej c- 
bscności... Tak jest.. właśnie przed 
chwilą.. patrząc na te pos aci ka- 
m enne, przypomniaem sobie na- 
sze odwiedziny w Vćrelay i wspo- 
mnienie o tobie owładnęło mrą 
n:dzwyczajną silą.. a potem, gdy 
się obróciłem. zobaczyłem ciebie... 

— A zatem to telepatja, zawo- 
łałem, śmiejąc się głośno. 

— Odpowiedział mi poważnie: 

— Tak jak, to jest telepatja. 

— Potem, jął się usprawiedl - 
wiać z powodu mego długiego 
milczenia, 

-—— Byłem zrazu zanadto szczę- 
Śliwy.. później zanadto nieszczę- 


ua klinikę, ! 
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Stabitizacia urzędników 
KAfSTWOWYCH. 


Warszawa, 17. listop. (Tel. G. P.) 
W związku z wiadomością podurą 
przez jedno z pisn warsz. o rzeku- 
mem odroczeniu przez rząd terminu 
stabilizacji urzędników państw. Wwy- 
jaśnić należy, że rząd dotychczas tej 
sprawy nie rozważał, a prace uad 
stabilizacją są w peiaym toku. 

——— m — 
ZNAMIENNY INCYDENT W PAR: 
LAMENCIE FRANC. 

Paryż, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Na wczorajszem posiedzeniu kormnisii 
Izby dla spraw zagranicznych roze 
giał się następujący epizod: Gdy 
Herriot przemawiał o stosunku do 
Rosji i wspomniał o Gruzji zauwa- 
żył, że jeden z posłów komumistycz: 
rych począł czynić zapiski. Herriot 
oświadczył wówczas, że jego wy- 
wody są pouine. Gdy posei komuni- 
styczny odpowjsdział, że nie będzie 
mógł utrzymać tajności, Herriot 
przerwał swe wywody w tej spra: 
wie i ograniczył się tylko do ogólni: 


, kcwych wyjaśnień, 


— e 


„MIASTO ZAGWOŻDŻONYCH 
MÓZGÓW“. 

Gdańsk, 19. listopada. (Tei. G. P. 
„Danz. Rundschau“ zamieszcza ar- 
tykuł pt. „Miasto zaywożdżonych 
mózgów". W artykule tym uskarża 
słę na zanik energji i życia umysło- 
wego mieszkańców Gdańska. Mia- 
sto, które było niegdyś kuźnicą my- 
śli liberalnej i postępowej, zapomnia- 
ło teraz o swojej tradycji, stając się 
miastem wsteczników. Życie wuy- 
słowe zamarło. 

j 
NIE BEDZIE KONSYSTORZA 
W R. 1924. 

Rzym. 19. listopada. (Tel. G. P) 
Według wiadomości ze źródeł dob- 
rze poinformowanych w roku bieżą- 
cym nie odbędzie się konsystorz ptl- 
bliczny, jak to zawsze było w zwy- 
czaju. Na konsysto:zach publicznych 
były ogiaszane nominacje nowych 
kardynałów. W naibliższym iedi:ak 
czasie takie nomi1acje nie są spo- 
dziewane. Na konsystorzu tajaym 
Ojciec św. wyznaczy jedynie kar- 
dyrałów mających dokonać ceremo- 
nii t. zw. otwarcia świętych wrót 
Bazyliki. 


Siwy.. Teraz odbywam ponownie 
ię podróż, którą podjąłem niegdyś 
z Elżbistą.. Zdaje mi się, ze idę za 
je drogim cieniem w tym kraju, 
który był jej ojczyzną i który ja 
pokochałem tak gorąco. 

— Mówił mi o „Niej“, bez ża- 
dnej deklamaci bez patosu, bez. 
gwałtownych gestów i słów, z bo- 
leścią głuchą i tłumioną. 

— Umaria bez żadnego ciere 
pienia, Śmiercią nagłą, wskutek 
ataku sercowego, pewnego łago- 
dnego wieczora, gdy świecił księ- 
życ i owiewał ich lekki powiew 
wiatru. Sedząc przy f rtepianie, 
g ała sonatę Mozarta, podczas gdy 
Franckel, stojąc przy oknie, wcią- 
pał w siebie woń świeżego siana, 
jej młode życie zgasło wśród d ga- 
nia akordów. Palce zmarłej zatrzy. 
mały się nieco dłuż:j na ostatnim 
klawiszu.. długo, bardzo długo, 
ponad przepisaną miarę.. A potem 
nastało wieczne milczenie... 


(© 4. al 
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Z muzyki. 


Koncert pianisty Lwa Siroty. 
Lwów, 19 listopada. 


O produkcjach zapełniających 
wieczór Vil. koncertu abonamento- 
„wego wypadałoby właściwie napi- 
sać dwie odrębne recenzje, z któ- 
rych pierwsza — obejmująca część 
popisów koncertanta aż do panzy — 
świadczyłaby ponownie o wyso- 
skich intelektualnych i technicznych 
„zaletach znakomitego pianisty, dru- 
ga zaś napiętnowałaby ze słusz- 
nem oburzeniem bolesną „operację” 
słuchową, na jaką naraził niepo- 
trzebnie p. Lew Sirota swe nie- 
szczęśliwe ardytorjum. Posiać bi- 
blijnego „Syna marnotrawnego“ 
pojawia się na świecie w różnych 
odmianach i metamorfozach i nigdy 
mie brak jednostek trwoniących 1:k- 
komyślnie skarby z trudem nabyte. 
Alłegoryczne te myśli narzuca ar- 
,yzm (a raczej jego części składo- 
we: pamięć i technika) zmarnowany, 
bo poświęco:y sprawie nie tylko 
efemetycznej, lecz a prior: przezna- 
czonej na zagładę. Intensywnie 
więc pracowały onegdaj pamięć, 
technika i rozmach wirtuozowski 
p. Siroty, jakby umyślnie w tym 
celu, by wyrządzić słuchaczom 
możliwie największą przykrość. S?o- 
wa powyższe odnoszą sę do osta- 
tniej części wtorkowego programu, 
która opiewała: „lgor Sirawiński. 
Trois mouv: ments de Petrouschka'*. 
Utwór ten (o ile takie kakofoniczne 
zboczenia od muzyki i przerażejące 
efekty jakiejś piekielnej dynamiki 
w ogółe tak nazwać można) przed- 
stawia rzekomo tańce i sceny w mi- 
leu rosyjskiem; w wyobraźni słu- 
chacza grupują się natomiast inne 
wizje i obrazy. I tak Śniło mi się, 
że jakiś nieznany mi pianista roz- 
bija klawiaturę pod wpływem ostre- 
go szału, atak jest groźny i minąć 
nie może, dopóty pastw:ąca się nad 
wszystkiem, dz ka i niszczycielska 
siła nie zrówna z ziemią fortepianu 
i sali koncertowej i nie wypędzi 
całej publiczności, Śnił mi się wi- 
docznie też napad jakichś zalanych 
tuzlem i „oczyszcz ną“ bolszewi- 
ków... Lecz to był sen, z którym 
tamten pianista, ten sympatyczny 
i doskonały w pierwsze! 


'nie miał wspólnego.. Wracając do 
rzeczywistości i oceny pierwszej 
części recitalu tortepianowego za- 
znaczam wiełki przedewszystkiem 
sukces koncertanta, wywołany po- 
rywająco pięknem wykonaniem R. 
Schumanna etjud symfonicznych, 
o tyle bardziej jeszcze zajmującem 
nasz Świat muzykalny, że po raz 
pierwszy dzieło słynnego romanty- 
ka pojawiło się na est adzie lwow- 
skiej w całości jako: „Etudes sym- 
phoniques avec les etudes post- 
humes“. Uduchowione interpretacje 
poszczególnych części dzieła Schu- 
 manowskiego wywarły głębokie 
wrażenie. Nie mniej pięknie wypa- 
dły rozpoczynające drugą część 
produkcji utwory rosyjskich auto- 
rów, poprzedzające owe fatalne 
„Trois mouvements*, dość niesma- 
czny żart, a może nieudały ekspe- 
gyment koncertauta, zakrawający 
ma lekceważenie publiczności. Nic 
tedy dziwnego, że zniechęcony tym 
'„snem* i popisami tego „drugiego“ 
‚pianisty dodatków nadprogramo- 
wych wysłuchać już nie mogłem. 
Fr. Neuhauser. 
GEY ALA 


części. 
wieczoru artysta p. Lew Sirota, nic! 


Nasze wywiady. 


POŚREDNICTWA 


Prez. Neuman 0 drożyżnie. 


ZWALCZANIE DROŻYZNY PRZEZ MIASTO. — ZAPASY MĄKI. — BIURO 
W SPRZEDAŻY BYDŁA í MIĘSA. — KASA MIĘSNA. — 


JATKI KOSZERNE. — MIEJSKA SPRZEDAŻ NABIAŁU. — WZROST KON- 


lwów. 19. listopada. 
W związku z pudiętą przez mas ak- 
cią, zinierzającą do rozpatrzemia Sspra- 
wy wzaragającej się drożyzny, zwróci- 
smy się do p. Prezydenta Neumana Z 
prośbą o objaśnienie. w czem zwierzch= 
ność mswasta upatruje przyczynę wzra- 
stającei drożyzny į co czym, względnie 
zamierza uczymić celam jej zwałczenia. 
Pytaniem powyższem p. Prezydent 
nie był bynajmniej zaskoczony, a z od- 
powiedzi udzielomei naszemu wspõtpra- 
cowniikowi wynika. że poruszona kwe- 
stia leży mu złębokc na sercu i że mia- 
Sto poczyniła już kroki zapobiezawcze 
i waroeży:o dalsze. 

— Przyczyny drożyzny — mówił p. 
Prezydent — są od dawno omawians, 
rrzedewszystkem 
stan gospodarczy naszego krajn 
domaga się zruntownej reformy. 
Drożyznę powoduje między innemi tak- 
że brak płymnej gotówki, a co za tem 
idzic, trudny do uzyskania į drogi kre- 


Kapitału dostarczyćby mogły szero- 
kie warstwy społeczeństwa drogą loka- 
ty kapitałów w bankach i w kasach 
eszczędności, 

Wkładki jednak 
gół doznawszy w 


woływają skąpo. O- 
ciągu ostatnich tat 
tylu zawodów na różnych operacłach 
pieniężnych stracil zaufanie, a sprawę 
pogcrszyło jeszcze zbyt niskie zwałory- 
zowameę dawnych wkładek oszczędno- 
ściowych. W tych warunkach potrze- 
bna by?aby nam jako „malum necesa- 
rium“ 

pożyczka zagramczna, 

Tak w kraju, iak też zagranicą musimy 
zdobyć scbie zautanie, a do tego pó- 
trzeba ciągłości rządu. Do utworzenia 
takiego rządu potrzebna jest w naszym 
Sejmie stałą większość. 

Przęchodząc do środków, jakie mřa- 
sto poczyniło, względnie wdrożyic w œ 
statnich czasach celem zapasbieżenia dal- 
szemu wzrostowi cem, p. Prezydent za- 
znaczył, że 

celem regulowania cen mąki i pie- 
czywa miasto zakupiło kilkanaście 
wagonów maki i 

sprowadza mleko i sprzedałe je w 
swych sklepach po cenach niższych od 
cen na targu. Przystąpicmo do powoła- 
nia z powrotem do życia „Biura peśred- 
nictwa sprzedaży bydła i mięsa." 

Na czele tego Biura starie człowiek 
fachowy, b. rzeźntk, p. Antoni Mokrzyc- 
ki Biuro zakupywać będzie bydło 
wprost u producemtów, a zatem z wy- 
khrczeniem pośredników, będzie więc 
mogło sprzedawać mięso tamej drobnyin 
rzeźrfsom, oraz obficiei zaopatrzyć jat- 
ki mieisłkie. Zależy bardzo na tem, by 
preducenci w zrozumieniu potrzeby do- 
by obecneł, oraz w interesie własaym 
oddawali przeznaczone na sprzedaż by- 
dło wspomuianemu Biuru, które płacić 


Z życia prowincji. 


Jarosław, 15. listopada. 
(S.) Ukończenie hali miejskiej. Jesz- 
cze w r. 1913 nozpoczęto budłowę hali 
miejskiej, pod kierowniotwem obecnego 
kómisarza miasta inż. Sierankiewicza, 
ówczesnego inż. miejskiego ? inż. Po- 
hkoryłesa ze Lwowa. Budowę nastepnie 
zastamowiono już to wskutek wojny 
Światowej, już to z powodu dewaluacji. 
Z chwilą ustabilizowania naszej waluty 
i obięcia steru gospodarki miejskiej 
przez kom. rządów. inż. Sierankiewicza. 
oraz dzięki  wyjednaniu  zraczueejszej 
pożyczki na ten ceł w P. K. O. budowę 
napawrót podięło i obecnie zakończono. 
Hała miejska w Jarosławiu, obejmująca 
116 kramów, ł6 sklepów,  chłodzarnię, 
oświetienie elektryczne, centralne o- 
grzewanie itp. urządzona wedle najsrow= 
szych zasad techniki į hygieny Drzewyż- 


sza precyzyjnością tzw. wiedeńską 


SUMCJI MĄKI PSZENNEJ I BUŁEK. — POD KONIEC MIESIĄCA. 


będzie za towar zaraz i dać może ceny 
wyższe, niż pośrednicy. 

Zarząd miasta pozatem łącznie 2 
Mięjską Kasą Oszczędności przystąpiły 
do zorganszowania t. zw. „Kasy migs- 
nej*, której zadaniem będzie zakupno 
mięsa i sprzedaż tegoż drobnym rzeż- 
nikom, przy udziełanjiu  dwetuakgic 
ksfkudntorwego kredytu. 

Miasto ma: dotychczas 7 jatek, w któ 
rych zbyt dzienny mięsa sięga do 2000 
klgr. Zamierzonejn jest jeszcze atwarcie 
tatek na pl. Św. Antoniego i ma pl. Go- 
siewskicgo. Doświadczenie wykazało, 
że jaiki wa plecach targowych prosperu- 
ią lepiej i łepiej odpowiadają swemu ce- 
kawi. 
W plante jest urządzenie jatek z mię- 
sem koszernem. Otwarcie tych jatek 
przyczynitoby się znacznie do regulo- 
wamia cen miesa. Prezydłum miasta 
zwróciło się do Przełożeństwa gminy 
żydowskiej z tem. aby wyznaczyło swo- 
ich wazrnków, dotychczas jednak nit 
atrzymało w tej sprawie odpowiedzi. | 

Wracając jeszcze do kwestji mleka, 
zaznaczyć należy. że dotychczas istnie- 
ją dwa miejskie sklepy z nabiałem (pl. 
Boma i Św. Zofii), a powstanie niadłuzo 
sklep trzeci w ckolicy pl. iw. Antonic- 
go. W istniejących sklepach sprzedaje 
się dziennie ponad 1000 litrów mleka, 
120—140 kler. masła. około 3 skrzyń jaj 
i pewną ilc$ć sera. Muasic posiada u- 
rządzenie do pastcryzowania mleka na 
3.080 litrów, zakupiono zaś w Mleczar- 
ni Przewiorskiej maszyny, przy pomocy 
których będzie mcżna spasteryzować 
15.000 litrów mleka dziengie. 

Miasto może dostarczyć większych 
niż dotychczas ilości mleka, zależy to 
jednak od zbytu, który nie jest równo- 
mierny. O ile bowen: cena mleka ra 
targu zbłiża się do cen miejskich, ku- 
pujący zaopatrują się w mleko u prze- 
kupek. - 

Mąkę sprzedaje miasto w swych skle 
pach spożywczych, w których zaupa- 
trzyć się można we wszystkie artykuły 
spożywcze, mie wyłączając towarów 
kolonialnych po cenach tanich. Dla skie 
pów tych zakupuje się w większych 
ilościach tewary kolonijalne, jak kawę, 
herbate w Hamburgu lub Gdańsku i 
sprzedaje się we własnem opakowaniu. 

Wobec wzrostu ceny żyta, œo po- 
ciągnęło za sobą zwyżkę ceny mąki 
żytniaj i chleba żytniego, wzmogła sie 
obecne konsumcja mąki pszemnej li 
bułek. | 

Zbyt w sklepach miejskich, a szcze- | 
gólnie; w skdopach z nabiałem najwięk- 
szy jest po pierwszym i zmniejsza sa] 
pod koniec miesiąca o 30 do 40%. 

Daje to wymowne Świadectwo temu, 
że iudziom, pobierającym stałe płace 
miesięczne nie starczy pod koniec mie- 
siąca na zakupno w odpowiedniej ilo- 
śmi tak niezbędnego artykułu spożywcze 
go, iakiem jest mleko. w. 


` Wiadomości z Jarosławia. 
(Od naszego korespondenta.) 


„Markthalle“, a wzorawama jest na hali 
wrocławskiej. Uroczyste otwarcie odbę- 
dzie się 22. bm. Spodziewamy jest przy- 
jazd prezesa P. K. O. oraz całego sze- 
regu reprezentantów ciał komunałnych 
i rządowych. Uraczystość zakończy się 
bankietem w salach magistratu. 

Letnisko dła najubuzszej młodzieży. 
Prezes Zarządu miasta inż. Sierankic- 
wicz rzucił miękną myśl założenia łet- 
niska da najuboższej młodzieży. W tym 
celu też wygłosi ppł. dr. Paklikowski 
odczyt „Medycyna Średmowieczna" 16. 
bm. w sali Kasyna garnz. Jak mnie in- 
formują, letnisko będzie założone jesz- 
cze w lecie 1925 w: Kramarzówce. 

Tydzień Akademika. 16. bm. odbyła 
sz na rzecz „Tygodnia akademickiego" 
zbiórka ułficzna, która przyniosła pokaż- 
niejszą sumkę. 
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W wiekopomną rocznitę. 


Lwów, 19 listopada. 

Rodacy! 

Dnia 22 listopada 1924 r. mija 
6 lat, od chwili orężnego oswoboe 
dzenią Lwowa z pod zdradzieckich 
zakusów na Jego poskość! Plon 
to bezprz.kładrej cfiary krwi i ży- 
cia naszych ojców, braci, sióstr 
i dzieci! 

Niech w dniu tym ożyje w ser- 
ach naszych radość owego mro- 
źnego poranka listopadowego, w 
którym nagle uczuliśmy się wolni 
od przemocy i zjednoczeni z braćmi, 
żyjącymi już we włąsnem, wolnem 
i niepodległem Państwie. 

Oddajmy w dniu tym cześć bo- 
haterom ż;jącym — w powszechnym 
hołdzie uczcijmy pamięć poległ. ch, 
którym zawdzięczamy  zisz zenie 
długoletniego snu o Wolne Po sce 
i przynależności Lwowa do Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej ! 

Niechaj nikogo nie zabraknie 
w tym wielkim hołdzie, — niech 
wezmą w nim udzia: bez wy ątku 
wszystkie stany, jak w owych pa- 
miętnych dniach krwawych i bo- 
haterskich walk o Lwów, kiedy to 
dziecię stawało obok ojca z broną 
w ręku, in elige t w jednym szeregu 
z robotnikiem polskim! 

Obywatele! dajcie wyraz wdzię: 
cznej i trwałej pamięci tych po- 
dniosłych dni oraz bohaterskich 
Orląt naszych — złóżcie im cześć 
przez bogatą dekorację domów 
chotągwiami o barwach narodo- 
wych i nalepkami Straży Mogił 
Polskich Bohaterów. 

J]. Neumann w, r. 
———J— 


Danina Oświatowa. 


W sprawie tej odbędzie się22bm. 
zebranie obywatelskie. 


Lwów, 19 I stopada. 


Przed rokiem na zebraniu oby- 
watelskiem odbytem we Lwowie 
padło hasło opodatkowania się ca- 
łego Społeczeństwa na potrzeby 
szkół polskich, kościołów i domów 
tudowych we Wschodniej Mało- 
polsce w formie składania przez 
cały rok stałego procentu swych 
dochodów na Daninę Oświatową, 
ktorej zorganizowanie i zarząd po- 
ruczono na tem zebraniu Sekcji 
Wschodniej Zarządu Głównego 
TSL. we Lwowie z obowiązkiem 
złożenia po roku Sprawozdania 
z wyników tej akcji. 

Rok ten obecnie upłynął, a Sek. 
cja Wschodnia Zarządu Głównego 
T. S. L., pragnąc zarówno ofiaro- 
dawcom jakoteż szerszemu ogółowi 
zdać sprawę z wyników dotychcza- 
sowej zbiórki Daʻiny i ze sposobu 
zużycia funduszów do tej pory zebra- 
nych, a zarazem przedstawić program 
dalszej na tem polu działalności 
oraz rozmiary najpilniejszych po- 
trzeb kulluralno-narodowych w Ma- 
łopołsce Wschodniej, wymagających 
dalszej cfiarnej pomocy spoleczeń- 
stwa, zaprasza jak najszersze koła 
społeczeństwa na zebranie obywa- 
telskie, które odbędzie się w so- 
potę 22 bm. o godz. 5 popol. 
w wielkiej sali ratuszowej, 


Na kominku wciąż blednie płomiennych 


[iskier jaśń 
A ty marzysz uściski —- pieszczoty, 
Chociaż wiesz, że nie wróci prześniona 
[już baśń 


Chociaż wiesz, że datemne tęsknoty. 


„PRZY KOMINKI" 


i 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. listopada 1924. 


Str. 5 


Z dnia. - >. 
Myiaśnicn 2. 


Lwów, 19. listopada. 

Przeglądając współczesną prasę ru- 
ską trudno oprzeć się uczuciu nudy i 
znużenia, biiąccgo ze szpa!t, już wygią- 
dern swym przypominających Europcj- 
<zykaw:, że prasa ta wraz z narodem 
ciąży ku Wschodowi i jego kulturze. 
Brak tu wszelkich myśli nowych i za- 
oładmających, brak dróg i haseł. Wy- 
Kperpano howictn wszystko, ca było 
ńlocce w geście i efektowne w działa- 
niu. Pozostała rzeczywistość, osadzona 
na szarem bezdrożu. 

Pozostało coś jeszcze oto za- 
skrzepła, zesztywańdała na modłe bizan- 
tyjską nienowiść ku Pałsce. Tchną tą 
jadową nienawiścią przedrukoware „I 
extenso“ przemówienia posłów ukraiń- 
skich i wszvslko, co się pisze o spra- 
wach polskich. Nawet kronika układana 
lest pod vym kateni; o wypadkach w 
Poise tyle tam, iic było złodziejstw, 0- 
szustw i morderstw w ostatnim czasie. 
Ponadto -— ubóstwo treści i ubóstwo 
fornty. 

Społeczeństwa odzwiorciedła się w 
tej prasie. Choruje na brak prądów, 
zmierzających ku czemuś. Podupadła o- 
fiarrość publiczna. O mur obojętnośzł 
rozhiiają się wszelkie nawoływania. 
Miejsce żywych zainteresowań zajęła 
ideowa apatia i materialne troski bytu 
codziennego. 

Nie inaczej wygląda życie politycz- 
ne. Stronnictwa dziś dopicro widzą, że 
ich programy nie były” oparte na życiu, 
lecz na tworzonej „ad hoc” teorii. Dzi- 
siaj programy te zawisły w powietrzu; 
ich ewolucja kończy się na czczej ga- 
damnie. 

Zacznijny od góry: Ukraiński kiub 
sefmowy został rozbity. Część człon- 
ków poszła luzem, część jawnie przy- 
stąmła do klubu komunistycznego, idąc 
pod dyktat Królikowskiego i LŁańcuckie- 
go. Szczupła reszta, pozostała w rá- 
mach dawnego klubu. mie odgrywa w 
Sejmie żadnej roli. Oegranicza się do 
demagagicznych wystąpicń w Sejmie i 
„Poza Sejmem. Jest zerem, jest warto- 
ścłą ujemna w porównaniu z temi za- 
daniami, które spełniać wrni posłowie 
zaniedbanych kresów. 

Na terenie małopolskim stronnictwa 
zjadły się wzajemnie i dziś leżą bezsiine 
i wyczerpane. Marzą niektóre z nich o 
stworzeniu „Naczelnej Ukraińskicj Ra- 
dy“, ale gdy ze słów przyjdzie do czy- 
nów, pogodzenie drobnostkowych prze- 
stwieństw okazuje sie mcepodobicń- 
stwem. Na peryferjach stronnictw toczy 
się cicha. zacieta walka przy poniocy 
imtryg į plotek. W głębi stronnictw ro: 
dzi sie wyklęta nierdyś idea „parth lc- 
ealnej", rnawracającci do tradycji przed- 
wscjennej. Jest to reakcia przeciw zupeł- 
nej bezskuteczności taktyki opozycyjnej. 

Ostatni, żywszy ruch wywołał swem 
wystąpieniem dr. Dmytro Dońców. Rzu- 
cił w „Zahrawie* garść myśli wstrzasa- 
tących, przepuścił Świeży podmuch 
przez zatęchłe ruskie podwórko: Ale ja- 
kiż osiągnął skutek? „Zahmawa* upadła, 
rowe hasła przeszły da archiwum. Je- 
dyne, co sprawiły, to zburzenie dotych- 
czasowej organizacji rartvinej, Nato- 
miast prócz gruzów i kurzawy bojowej 
nie stworzyły nic więcej. 

W takiej chwili otworem stanęły ru- 
skie wrota przed polską ideą państwo- 
wą. Nie prócz szczątkowych uprzedzeń 
t pustej wrzawy nie bront dostepu. 
Wejść można. Aie uczynić to trzeba z 
chlebem, solą i prawem. 

Włościaństwo ruskie, ekonomicznie 
dziś źle sytuowane i boleśnie odczuwa- 
tące każda wyrządzona krzywdę, pra- 
gnie tadu j ulg gospodarczych. Tą dro- 
zą. a mie drogą rozmów z wyrznuconymi 
z siodła lcaderami ruskimi iść winna no- 
wa polityka, której oczekujemy od min. 
Thugutta. 

——— 


INTERNACIJONALIZACJA DOPŁY. 
WÓW ODRY. 

Genewa 19 listonada. (Tel. G. 
P.) Komisia komunikacyjna Ligi 
Narodów, która rozpocznie tu sesie 
25 bm. zajmie sie między innymi 
protestem Polski z powodu inte - 
nacjonalizacji dopływów Odry na 
„terytorjum Polski. 


Peprawiony nos króla boksgrów. 


Słynny zapaśnik amerykański Dempsey, pogromca Carpentiera, uwielbiany prz z 


wszystkie Amerykaski, poduał swój niezbyt foremny ros operacji, 


po której uzyskał 


„sprostowanie* swego organu |owonmienia i ma teraz więzsz: szanse poubŃGKiA serc 


nidobnych „miss s". 


Nie usiawać W Oidrności| 


Piękny czyn naszych Czytelników zyska znamiona dora- 


źnej pomocy dla nieszczęśliwych, 


jeżeli już w bieżącym tygo- 


dniu będziemy mogli zamknąć listę składek na karetką Pogoto- 


wia Ratunkowego we Lwowie. 


Dotychczas złożono 10.602 złotych. 


Niechaj nikt z wezwanych nie uchyla się od ofiarowania odpowi edniej 
kwo'y! 


Lwćw. 19. listopada. 

Na apcl „Gazety Poranmnej“ złożyli 
w dalszym ciagu: 

P. Józef Thom i syn, młyn parowy 
we Lwowie na zaproszenie Pierwszej 
gal. Tow, Ralinerji -spirytisu składa 
100 zł. 

Akcyjny Bank Związkowy we Lwc- 
wic przez p. dyr. Groblewskiego skła- 
da 100 zł. 

P. Kafka, właść. restauracii przy ul. 
Krakowskiej na zaproszenie 
Kisiingera składa 50 zł. 

P. dr. Emil Maciulski zaproszony 
przez p. Siegelbau składa 


cza, Akademicka 18 p. dra Ludwika 
Mazurkiewicza, Akademicka 16 i p. Ma- 
rię Sosin, skład wędlin ul. Halicka. 

Fabryka lkierów Józef Kronik i syn 
na zaproszenie fabryki wódek i likierów 
Krebsa składa 50 zł. 

P. Zygmunt Zehngut, przemysłowięc 
we Lwowie, przyłączając się do akcji 
„Gazety Porannej* składa 50 zł. ì za- 
prasza p. Hartmana, właściciela kawiar- 
ni Romy i p. Orzechowskiego współwła- 


Oii aa EAREZZWZYCA. i a Ti E 


p. radcy | 


p 50 zr. j 
i zaprasza p. MWiadysława Muspalow I 


BIURA A ADMINISTRACI © 


„Gazety Lwowskiej“ 
, „sGazety Porannejń 
i „Szczutkaś 


zosfaną w najbliższych dniach przeniesione z nl. Podwale |. 3 do 
czntrdli Akcyjnzj Spółki Wydawniczej przy 


ul. Senatorskiej I. 6. 


Pubiiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wielkiem 
"zadowolsniem, o ile, że przeniesienie biura Adminisiracji 
do centrum miasta tędzie dla niej znacznem udogodnieniem: 


Oae e G e 


ciciela Hatelu Krakowskiego. 

Pracownicy Drukarni Połskięż we 
Lwowte ul. Chorążczyzny 31 przyłącza- 
jąc się do akcji „Gazety Porannej' sitta- 
dają 20 zł. i zapraszają pracowników 
drukarni „Słowa Pałskicyo we Lwo- 
wie. 

P. Karol Olańczuk, budowniczy we 
Lwowie, przyłączając się do akcji „Ca- 
zety Poranmej ' składa 10 zł. 

P. dr. Cełestyn Frankeł na zapr. dyr. 


S. Rcitm:ana składa 25 zł. 

Zestawienie: 
P. Józet Thom 100 zł. 
Akcyjny Bark Związkowy 100 ,, 
P. Kafka L$ CJ 
P. dr. Emili Maciulski 50, 
Fabr. lik. Józef Kronik 5U p» 
P. Zygmunt Zcelngut 50 p 


Pracownicy „Drukarni Polskiej" 20 „ 
P. Karel Olańczuk 10 
P. Celestyn Fränkel 25 „ 
Razem 455 Zł. 

Puprzednio 10.197 ., 

Łaczna suma 19.652 Z4 
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| wówczas, gdy miasto 


Proszę o głos! 


Trzeba wreszcie zrobić 
z tem porządzk. 


Lwów, 19. 


Za ani Kilka będziemy znowu świę- 
ci nroczystt ść — dla Lwowa szcze- 
gólnie drogą — gdyż rocznicę oswobo- 
dzenia miasta w r. 1718 od inwazii w 
kraińskiej. Ogłoszuny program uroczy* 
stości zawiera miedzy inaemi „dekoras 
cię miasta’. Owoż czas nakoniec, by 
sprawę nowej „deworacji* uregwowano 
lo bow'em, co widywaliśmy pod ową 
nazwą w ostatnich czasach (choćby nad 
czas przyjęcia Prezydenta Rzpitej). wy- 
glądało raczej na ke ny, niź na dekora-. 
cię. Poza placen Marjaskiin, Halickim, 
Bernardvńskim, łedwi: tu i ówdzie coś 
tan: bujało nakształt chorągiewki, całe 
ulice jednak — i to nie z rzęcu zapa 
dłych,. —- ra, całe połacie miasta nie 
brały udziału w „dekoraciji“. 

Nie ośmieszajmyż siebie. W całym 
cywilizowanym Świecie dano sobie z tą 
sprawą radę w bardzo prosty sposób. 
We wszystkich większych miastach Eu- 
ropy każdy właściciel damu obowiązany 
jest utrzymywać w pogotowiu ilagę 9 
barwach państwowych i wywieszać ią 
ma być dekoro- 


listopada. 


wane. 
Dziwne, że poiicia j magistrat nie po- 
myślały o czemś podochnem u nas. 
Albo władze powołane wydadzą na- 
kaz, o którym mowa (nb. rozmiary mi- 
nimalre flag, wmny być podame) ìi na- 
kazı tego dopilnują, obłażywszy go od- 
powiednin rvgorem — albo zrezygnuj- 
my z „dekorowania * miasta dotychcza- 
sowym sposoben, wywołującym tylko 
rumieniec wstydu na twarzy każdego, 
komu honor miasta miły. AE: 


——— 


GadtdczeniE strajku urzę RikóW 
„dllN3-PIANY". 


Lwów, 19 listópada, 


Jak donieśliśmv, wybuchł 13 
bm. strajk urzydn ków technicznych 
i adm nisiracy, nych w znanem, tó- 
warzystwie naftowem „Si va-Piana * 
w Borysławiu z powodu, że gene- 
raluy dyrektor dr. Stroll masowo 
wypowiedział wszys kim urzę ni- 
k m umowy. Strajk ten został 18 
bm. zlikwidowany i zakończył się 
pełnem zwycęstwem pracowni- 
ków. Na pomyślny ten wynik zło- 
żyły się solidarie i stanowcze wy- 
stąpienie urzędników, autorytet 
Zespołu Związków i pojednawcze 
co przyznać należy — stanowisko 
Dyrekcji, po której się odtąd spo- 
dziewać trzeba, że powró.i do da- 
wnej tradycji lojalnego  traktowa- 
nia swych pracowników, i wreszcie 
wpływowa i taktowna interwencja 
nacz Inika U.zędu Górniczego w 
Drohobyczu p. dra Markiewicza. 
jest uzasadniona rad ieja, że na- 
stanie obecnie inny duch w „„Sil- 
va-Planie". 


ydy banow jn poty 
zapotrzebowanie, 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 19. listopada. (Z) Dy- 
rekcja monopolu tytoniowego pokry- 
wa bezzwłocznie wszelkie zgłoszo- 
ne zapotrzebowania tytoniu i papie- 
rosów. Hurtownicy tytoniowi jednak 
nie wyczerpują przyznanych im 
kontyngentów, z cz»xo wnosić moż- 
na, że rymex tytoniowy jest (uż 
przesycony wyrobami tytoniowemi. 


Inserujcia w „Gazecie Porannej" 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł, 25 gr. 
Z dostawa ną miejscu lub przesyłką 
pocztuwą 4 Zł. 59 gr. Za granicą 
5 zł 50 gr, 
1 ząc 


TEATR WIELKI: 
Czwartek „Nieby:ka ko nedja*. 


_ Piątek 21. bni: „Cyrulik sewitski” 
(50 proc. 5 zniżki). s 
Sobota 22. bm. 6 godz. 3 popol.: 


„Panie kochanku“ (uroczyste przedsta- 
'wienie dla młodzieży szkolnej z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Poprze- 
dzi Hymn Narodowy). 

Sobota 22. bin. o godz. 7 wieczór: 
„Nieboska komedja* (uroczyste przed- 
stawienie z wawadu rocznicy oswcbo- 
dzenia Lwowa. (Poprzedzi Hymn Nar.) 


TEATR MAŁY: 


Czwartek „Prawo pocałunka:. 

Piatek 21. bm: Padatck majątkowy” 
(50 proc. zniżki). 

Sobcta 22. bm.: „Pocałunek*, 


TEATR NOWOŚCI: 

Czwartek „Hrabina Marica“. 

Piątek 21. Bm.: „Hrabina Marica", 

Sobora 22. bm.; „Hrabina Marica“. 

=x 

„Teatr Bagatela", Obecny program: 
„Pocałunek“ Sketch — B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Niłson and Bob — Maison Riche" farsa. 
Poczatek o godz. 8.15, 


* 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piatek 21. listopada: Pro. Henri 
MARTEAU, skrzypek. 


Niedziela 23. listopada: Koncert sym 
foniczsiy Pol. Towarzystwa Muzycznego 
z udziałem Prof. Henryka MARTEAU. 

wtorek 25. lstepada. BERTA KIU- 
RINA, Primadasua Opery: wiedeńskiej. 

8015-2 
—0~ 
DANCING-CLUB, RYNEK 40 L p. 
Dziś we czwawtek, dancing o godz. 7. 


Nowy komisarz rządowy 
gminy wyzn. izrael, 


Lwów, 19 listopada. 
W zw ą:kuzre.ysnacą p. dr.2) - 
mind: z urzędu komisarza rządo- 
wego gmisy wyznaniowej izrael- 
ckiej we Lwowie mianowany ze- 
stał komisarzem rządowym p. 
prof. dr. Maurycy Allerhand, adw-- 
kat we Lwowie. 
mamami jewana 
ŁAZIENKI LUDOWE PRZY 
PŁ. BEMA. 
Lwów, 19. (topa. 
(ip.) Dla hygieny naszego miasta 
przybędzie w najbliższym czasie jed- 
na placówka. Uchwała władz miej- 
skich zostaną Iazieamki ludowe przy 
pl. Bema odrestaurowane i oddane 
do użytku uboyiej ludności. Łazienki 


sanitarne zostaną stamtąd przenie- 
sicne do Domu obserwacyinego 
przy ul. Zararstynowskiej |. 48. 


Kcszt przeniesienia i ustawienia a- 
paratu Fenneberga, hydroforu itd. 
wyniesie 550) zł. 

Prócz tego zostaną również roz- 
szerzore łazienki ludowe przy ul. 
Balonowej, przez powiększenie ilo- 
ści wanien. 

Starania magistratu w kierunku 
udostepnienia kąpieli dla mieszkań- 
ców Lwowa zasługują na uznanie 
nie oznacza to jednak jeszcze Toz- 


wiązania kwestii kąpiełowej we 
Lwowie. 
1 = 

Konsulat ausirjacki we Lwowie 


mizęduje obecnie przy ul. Brajerow - 
skiej 1. 35. !. p. t przyjmuje strony 
tylko w dai powszednie w godzi- 
nach od 9.30 do 12 w południe, 
lwowskiego okregu sokolego. Ce- 
uezczenia 6, rogzmicy aswobouzenia 


z — _ a A A 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. 


listopada 19024. 


: WIELKA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA : 


Artykułów zimowych modnych 
KALOSZY 


dla Pań i Panów JUŻ ROZPOCZĘTA 


w AMERICAN N 


LWÓW, KOPERNIK å 5. 


OBUWIA, ŚNIEGOWCÓW i 


JI: 


ożminarzystka amatorka Bolszewji. 


BEZPODSTAWNE OBWINIENIE POLICJI LWOWSK. PRZEZ OLGĘ 


WERBENECIÓWNĘ Z JAROSŁAWIA 


— CHCIAŁA ZBIEDZ Z NA- 


i oai, DO BOLSZEWII, A UJĘTA RZUCIŁA INWEKTYWY 
Na POLICJĘ. 


Lwów, 19. listopada. 

(t.) Przed kiłka dnia ni ukazał się 
w jednym z pism prowincjonalnych 
artykul  przadrukowany  następzie 
pizez lwowską „Chwiię”, w którym 
podniesiono szereg ciężkich Zarzu- 
tów pod adresem policji iwowskiej. 
W artykule tym podane są niepraw= 
dziwe szczegóły rzekomego Znęca- 
nia się nad nizjaką Olgą Werbene- 
ciówią, seminarzystką, córką mie> 
szczanina z Jarosławia. 

Okręgowa Komenda policji we 
Lwowie zarządzi!a w tej sprawie 
dochodzenia. Niezależnie od tezo 
prowadzi dochodzenia delegat min. 
spraw wewa. Wczoraj powróciła 
komisja z Jarosławia, gdzie przesłu- 


chaną została poszkodowana i jej 
rodzina. 

Jak się okazuje 18-ietaia Olga 
Werbeneciówna, nie taogaąc otrzy- 


mać od rodziców swoich zezwolenia 


na ślub z niejakiia Rosołowskim, u- 
ciekła wraz z nim z Jarosławia nad 
granicę bolszewicką w celu przekra. 
dzenia się do Rosii. Tu zostali oboje 
przytrzymani i przez starostwo w 
Równem ukarani 30-daiowym are- 


sztem za nieprawae przekroczenie 
gianicy, poczem odstawiono ich do 
l.wowz. Zmęczona przeżyciami, 


związanemi z nietdrtunną wyprawą 
do Bolszewii, Warbeciówina poczę- 
ła zdradzać obiawy pomieszania 
zmysłów, wskutek czego oddano ją 
do zakładu dla obłakanych w Kul- 
parkowie. Podleczoną pacientke o- 
desłano do Jarosławia do rodziców, 
gdzie obecnie się znajduje. 

Dotychczasowe śledztwo nie wy: 
kazuje zupełnie, jakoby policja lwo- 
wska ponosiła iaxąkotwiek winę w 
tei sprawie 

Dałsze szczegóły podamy w cza- 
sie najbliższymi 


Pożar mt dworen kole (wyn Y Tail 


Lwów, 19. listopada. 

(t) Onegdaj z powodu wadliwie 
utządzonego koinina powstał w iuie- 
szkaniu kolejmistcza Juljana Jarosza 
na stacji w Janowie pożar, któcy 
mógł mieć bardzo groźne następ- 
stwa. Dzieki energicznym zarządze- 
ziom zawiadowcy stacji Józefa Teo- 
dcaowicza i dzięki miejskiej straży 
pożarnej oraz pomocy ludaości po- 
żar został zlokafizowany. Spaliło się 
mieszkanie Jarosza, magazyn sekcii 
konserwacii, szopa na rower kolejo- 


wy i podręczny magazyn stacyjny, 
craz około 1%) kg. naity i narzędzia 
sekcji drogowej. 
hezpieczeństwem rozszerzenia się 
na tuż obok stojący magazyn kolejo- 
wy, w którym między ińnymi znaj- 
duwało się 16) kg. benzyny. 160 kg. 
rafty i 30 kz. parafiny, oraz na sta- 
cyjną parowozownię, pompę i zabu- 


dowania stacyjne. W ratowaniu brał w 
też osobisty udział hr. Wojciech Go-, l 


iuchowski. 


Napad rabunkowy J] pod gokalem. 


Lwów, 19. listopada. 
(t) Powiatowa komenda policji 
w Sokalu doniosła dziś telefonicznie 
o napadzie rabunkowym na niejaką 
N. Kocyrową z Uhrynowa, którą 


bardyci ograbili i pobili do utraty 

przytomności i mowy. Obydwóch 
sprawców rozbójn:czego napadu uię= 
to i rzeczy zrabowane odebrano. 


s 


Lwowa, wzywa Zarząd iwowskiego O- 
kręgu wszystkie sokołe gniazda lwow- 
skie do wzięcia udziału przez liczną de- 
legacię w sobotę dnia 22. bm. o godz. 
10 w uroczystej Mszy św. w Bazylice, 
a następnie w odsłomięciu Krzyża Obro- 
üy Lwewa na gmachu Dyr. kolejowej, 
a w niedzielę 23. bm. w uroczystosci 


złożenia wieńca na grobie nieznanytch 
Żołnierzy (na cmentarzu Obrońców 
Lwowa). Zbiórka w Bazylice pod am- 


boną, a na cmentarzu pod kapiicą cmen- 
tarza Obrońców. Wezmą też gniazda 
udział w Wieczorze uroczystym ko So- 
kcle-Macierzy w sobotę o godz. 


Z Sokoła-Macierzy. Ku uczczeniu 
rocznicy odbicia Lwowa urządza Sokół- 
Macierz 22. bm. uroczysty Wieczór 
gimnastyczno-muzykalnowokzkuy, 


| 


O przedłużenie czasu pracy Ww owo- 
carniach. W sobotę 22. bm. o godz. 6 
wiecz. odbedzie się w sali Lwow. Stow, 
Kupców we Lwowie (ul. Hetmańska 6) 
ankieta w sprawie przedłużenia. czasu 
pracy w owocarniach i bazarach cukrc- 
wych. 

Związek adwokatów polskich. W pią- 
tek 21. bm. o godz. 6/4 wiecz. odbędzie 
się w sali Tow. politech. zebranie. na 
którem sędzia apel. Edhn wygłosi A 
rat o aktualnych kwestiach wa!oryzacji 
i odsetek ustawowych. Na zebi Ki, 
wstęp mają członkowie Tow. prawnie 
czego, Związku sędziów i Z. A. P. oraz 
wprowadzeni goście. 

Odwołanie wykładu gen. Malczew- 
skkiego. Z powodu grożącego niebczpie- 
czeństwa i koniecznej rekonstrukcji suli 


Pożar groził nie- % 
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wykładowej w Ognisku  oficerskiem 
przy ul. Fredry 1. 1, zapowiedziany wy- 
klad gen. Malczewskiego nie odbę- 
dzie się. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
I politechniczne. W piaio« 21. bm. o g. 
pół do 8 prof. dr. Antoni Wereszczyński 
rozpocznie |. serję wykładów br. od- 
czytem „O Lidze Narodów“. 

Towarzystwo filologiczne odbydzie 
posiedzenie 22. bmi. o godz. 6 w sal: VII 
na Wszechnicy (I p.). Na posiedzeniu 


tem dr. Stan. Pilch mówić będzie o 
wpływie Tacyta na literaturę polską 
XVII w. 


Lwowscy przestępcy aresztowani w 
Warszawie. Ze stolicy państwa donosi 
nasz korespondent (7.): Dziś policja a- 
resztowała kilka osób poszukiwanych 
przez policję lwowską Między innymi 
aresztowany został Bronisław Heler, 
poszukiwany przez sąd !wowski za de- 
zercję z wojska, oraz za szereg innych 
przestępstw, dalej za okradzenie wła- 
sma iatki we Lwowie. Postada4 on 
przy sokie druki komunistyczne. 

Z Kłubu Obywatelskiego. W sobote 
dnia 21. bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się w lokalu klubu (Ossolińskich 15, 
parter na lewo) odczyt dyr. Józefa Ba- 
labana pł. „Uwagi nad szkołą powsze- 
chną'. Wstęp wolny dla członków: i o- 
sób wprowadzonych. 

Zniżka taryiy maksymalnej na mie- 
so i tłuszcze. Z dniem dzisiejszym obo- 
wiązuje na mięso, tłuszoze i wędliny 
zniżona taryfa maksymałna. (Ubniżono 
ceny Od 10 do 15 gr. na kg. Mięso wo- 
łowe I kl. 1.40 zł. za kg., II kl. 1.20 zł., 
IM kl. 70 gr., wieprzowe 1.70, cielęce 
1.60, baranie 1 zł. Smalec 2.70, sadlo 
2.40, Słonina gruba 2.40, cienka 2.10 zł. 

Bolesny „paprykarz* w pasażu Mi- 
kolasza. Papryką zasypała oczy swoje- 
mu b. kochankowi Franc. Reysingowi 
znana z kilkakrotnych zamachów na 
swe życie Ewa Dyduchówua. Oboje zc- 
stali sprowadzeni do komisariatu. lu po 
szkodowany Reysing wspaniałonyślnie 
prosił o niękaranie byłej kochanki. Dy- 
duchówna  żaliła się na zdradę, jakie) 
doznała od człowieka, któremu wierną 
była przez całe 14 miesięcy. Mimo wsta 
wiemiotwa Reysinga, Dyduchównę osa- 
dzono w aresztach. 

(t) Tragiczna Śmierć robotnika. Jan 
Lubera, robotnik zajęty w fabryce Le 
wińskicgo, zam. przy uł. Na Bajkach 18. 
wskutek własnej nieostrożności dostał 
się podczas przesuwania wozów kole- 
jowyich na Głównym Dworcu ppiniędzy 
dwa zderzaki i poniósł Śmierć na 
miejscu. 

(:) Rewolwer-browniag skradziono po 
wybiciu szyby z wystawy sklepu rusz- 
nikarskicgo Bolesława Jankowskiego 
przy u Czarnerkiego 2. 

(t) Poszukiwania za właścicielem 21 
dolarów. Jan. Kierma z Rokitna znalazł 
na drodze pomiędzy Brzuchowicami a 
Rokitnem w zawiniątku Z1 doł. i 20 zt. 


,20 zł. stracił ma własne potrzeby, a 21 


dol. zdeponował na posterunku  poicii 
w mBrzuchowicach. Zaalezione pieniędzy 
znajdują się obecnie w depozycie Sądu 
pow. S. II. we Lwowie. Właściciel po- 
szukiwany. 

(t) Dwa przejechania. Na ul. Zamar- 
stymowskicej.przejechaną została 45-let- 
nia Katarzyna Uhorczak przez wóz Sa- 
muela Alzapoma, kupca z Kleparowa. — 
78- letnią Marjęẹ Hubisz przewórciły na 
ulicy Żółkiewskiej konie Fedka 'Iruli- 
Cza, rolnika z Małoszkowa i zadały ko- 
pytami kika uderzeń. W obu wypad- 
kach zaopatrywało poszkodowane Po- 
gotowie ratunkowe. 


Muzyka kościelna pod artystycznem 
kierownictwem WP. Milana Zuzy, dy- 
roktora opery teatru miejskiego wyko- 
naną będzie w kościele św. Amy dnia 
23. b. m, w niedzielę o godz. 9 rane 
z łaskawym współudziałem WP. Marii 
Zuny, Karola Lawickiego, kapelniistrza 
teatru miejskiczo į Towarzystwa śpie- 
wackiego „Echo“ na dochód odnowienia 
tego kaścioła. 

Towarzystwo Strzeleckie urządza w 
salach własnych dnia 22. listopada b. r. 
„Wieczór  muzykalno-wokalny' z bo- 
gatym programem. Wspórudział w tym 
wieczorze biorą: JWP. Felona Lipow- 
ska. Filip Kuligowski, artyści teairów 
niciskich, Tow. Śpiewackie „Bard“ 
i amatorska orkiestra Stow. „Gwiazda“, 
Początek a godz. 5 wieczór. Po wiece 
czorku nastąpią tance. sum 
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Ze świata. 


Konsul francuski; w Rosji sow. Dzien 
niki sowieckie donoszą, iż w końcu h- 
stopada przybywa do Petersburga pier- 
wszy konsul Trancuski od azasu istniec- 
nia rządu sowietów. 

TegorGczny budżet wojskowy Cze- 
chosłowacji wynosi 267 mili. ir. szwajce. 
W r. 1921 budżet ten wrymosił 146 miii. 
a zatem cbecnie podniósł się o 0.2.5%. 
Ponieważ Czechosłowacja ma 13 milj. 
ludności, przeto każdy jej mieszkaniec 
płaci racznie 140 karoan czeskich na 
wojsko. 

Gazety rosyjskie w Rumunji zawie- 
szone na pewien czas, obecnie poczęły 
znów wychodzić. jednakże cały tekst 
rosyjski musi być powtórzony w języ- 
ku rumuńskim. 

(t) Bezpośrednia komunikacja eks- 
presowa Paryż—Moskwa otwartą bç- 
dzie wkrótce. Pociąg kursować będzie 
via Warszawa ną razie trzy razy tygo- 
dniowo. 

Rolityczny mord. Faszystowski przy- 
wódca Cosenz został zastrzelony w Ne- 
apolu przez byłego posła Imperato. Obaj 
byli przyjaciółmi, lecz Imperato odzna- 
zzał się tak gwałtownym temperamai- 
tem, że pod wpływom dyskusii politycz 
rej wpadł w uniesienie į zabił Costnza, 
paczeni zbiegł. . 

Krwawe starcie w Parmi2. 50 komu- 
ristów napadło w Parmic na dom fa- 
szystv  Cchianchi, który zabarykado- 
wąawszy się wraz z 7 towarzyszami, 
ostrzeliwał oblęgaljących. Wywiązała się 
regularna hitwa, w której Cobiamchi zo- 
stał ranny. Wojsko rozbrolło walczą- 
cych. 

Samolotem naokoło ziemi — bez na- 
bieran'a paliwa. Wydział żeglugi po- 
wiefrznej Stanów Zi. zawarł nniawę na 
dostawę samolotu. któryby mógł odbyć 
podróż ze Stanów do Honolulu. Saino- 
lot e ile nie zawiodą pokładane w nim 
nadzieje, ma stać się wzorem dla budo- 
wy specjalnej pomocniczej floty powie- 
trznej. W urzędowych kołach amery- 
kańskich zapewniają, że samoloty będą 
możność, oblecieć calą kulę ziemską 
bez potrzeby dobierahia paliwa z okręg- 
tów. 

(Ł) Bezholesny pvród. Dr. J. T. Gra- 
tier z Nowego Jorku przedstawił na 
Kongresie lekarskim nowy srodek znie- 
czulający. dzięki któłemu już przeszło 
tysiąc dzieci przyszło w Ameryce na 
Świat bez cierpienia matek. 


Staraniem Sekcji Narciarzy I. L. K. 
S. Czarni odbędzie się 21. bm. o godz. 
19-tej wieczór projzkcyjny o VIII. Olim- 
piadzie. Na program składają się orygi- 
nalne zdjęcia 3k z Chamonix, jak i Pa- 


tyża. Objaśnicma udzielac będą człon- | 


kowie Sekcji: na podstawie osobistych 
obserwacji igrzysk. Należy się spodzie- 
wać, że nietylko koła sportowe, ale i 
szersza publiczność zainteresuje się cie- 
kawym tematem. Wstęp tak dla człon- 
ków jak i gości wolny. 

Rozpoczęcie cyklu wykładów przez 
I. L. K. $. Czarni należy powitać z peł- 
nem zadowoleniem, jest to bowiem naj- 
lepsza droga do spopularyzowania idci 
sportu i wychowania fizycznego. 

Otwarcie kortu zimowego. L. K. T. 
iw tym roku otworzył na placu Tar. 
gów Wschodniełk ziinowy kort, który 
znajduje się w pawilonie rolniczo-leś- 
nym. Kierownictwo kortu spoczywa w 
rękach p. Kierskiej. Zgłoszenia przyjmu_ 
je się w pawilonie we wtorki i piątki 
między 12 a 1 w południe, T 

W Pradze udało się miejscowym dru- 
żyhom pokomąć Wiedeńczyków. Fiakoah 
i Vienna wróciły do domu pobite. Ka- 
tastrofalne zakończył się występ Ha- 
koahu przeciw Słavi. 7:2 to największa 
klęska, jaką poniósł Hakoah w` czasie 
swej pierwszoklasowej kariery. Slavia 
była w durskonałej formie, podczas gdy 
Wiedeńczycy prawis na całej lnfi nic- 
dopisali. Nieco  „lepłej” powiodło się 
Vienmie. która ugioła Się przed Spartą 
„tyłko”* 2:1. Ciekawy. przebieg miały 
zawody D. F. C.—Cechoslovan, Kosice 
5:4. Mecz powyższy trwał zaledwie 66 
manut. Na dziesięć minu przed końcem 
prowadził Cechoslovan 4:1, D. P. ©. 
zabral sie energicznie do pracy i strze- 
W 4 bramki. 


„GAZETA PORANNA“ ż dnia zl. listopada 1924. 


stanisława Sochańska 
przed sadem przysięgłych. 


Pierwszy dzień rozprawy 6 morderstwo Róży Lem- 
portowej przy ul, Panieńskiej. 


Początek sensacyjnego procesu. — lak wygląda oska żona. — 


Akt oskarżenia. 


Liczna rcdzina i bieda w demu Sochań- 


siej. — Zzznania, przeczące faktom. — „Kazali mi się przy- 


znać, więc się przyznałam!* — Pytańia obrońców. 
— Zeznania sprawozdawców prasowych 


dont z papierosami. 


A 


Inc: - 


i komisarza Batorskiego. == Czy oskarżona chciała ueryć winę 
kogoś bliskiego s bie? 


Lwów, 20. listopada. 


(t) Wczoraj rwzpoczęła wię przed la- 
wą przysięgłych rozprawa przeciwko 
18-lemiej Steianjj Sochańsziej, oskarżu- 
nej o skrytobjicze i rozbójsicze zamor- 
dowańie Racneli Lempertowei, właści- 
cielki reainości i sklepu spożywczego 
przy ul. Panieńskuej 16. 

Rczprawie mzewodniczy r. Mayer, 
w skład Uytunału jako wotancj wcho- 
dzą 1 uhlamtacz i r. Angielski. Oskarża 
prokurator dr. Hryniewiecki, broni O- 
skarżaniej adw. dr. Zywicki Zastępcą 
SBnomy poszaodcwanej jest adw. dr. 
Schatzer. 


OSKARŻONA STEFANJA SOCHAŃSKA 


gmukła, dobrze zbudowana dziewczyna, 
odziamą jest przyzwoicie. na głowie mo- 
dna fryzura, która cd czasu do czasu 
poprawia, na nogach starannie wyczy- 
szczońc pamtoielki na wysokich obca- 
sach. Znać na mej pewne zdenerwowa- 
nie objawiające się Scieraniem 'chyłkiem 
łez z Oczu. 


W odczytanym przez przewodniczą- 
cego akcie oskarżenia zebtane były 
wszystkie szczegóły odkrycia  imordu, 
śledztwa policyiiego, początkowo przez 
vskarżdną na bfgtine toiy- browądzo- 
nego. nastepnie orzyznania słę tel do 
poretnionej zbrodni. wreszcie odwołania 
zcznań własnych. Wszystkie te szcze- 
góly podaliśmy już obszemic w nume- 
rze 7247 „Gazety Porannej*. 


OSKARŻONA NIE PRZYZNAJE SIĘ 
DO ZBRODNI. 


Na pytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się .do winy, względnie do 
współwiny w zamordowaiiu, odpowiada 
Sachańska głosem pewnym: „ja wcale 
nic zamordewatam i udziała Av zamor- 
dowaniu nie bratam“. Następnie opowia- 
da, iż ojciec jej zmarł ubiegłego reku 
na paraliż, że w mieszkaniu przy ulicy 
Piastów 25, składajacem się z 1 izby, 
mieszkała z matką i 4 siostrami, po- 
nadto jako lokatorzy spali w niem brat 
stryścczny ï jeszcze. 3 osoby obce. 
Bicda w domu była wielka. Matka cho- 
dziła do posługi, 2 siostry służyły. ona 
zaś z dzugą pracowały w fabryce sto- 
larskiei Od grrdnio nb. r. z powodu 
zamknięcia fabryki nie miała zajęcia. 

Oskarżona powbli opanowuje się Í 
mówi głosem coraz swobodniejszym i 
śmielszym. W przerwie, spowodowanej 
rozpatrywaniem przez sędziów przysię- 
głych mame sytuacyjnego, poprawia 
swoją sukienke, fryzure, ogląda się na 
przepcłnieną sale, spozlądając "wokół 
bez zmieszamia i niepokoju. 


CO ZEZNAJE SOCHAŃSKA. 


Następnie, odpowiadając na zadawa- 
ne pytania, opowiada szczególowo spo- 
kojnie dzieje owego krytycznego wie- 
czort 14. kwietnia. W opowiadaniu jej 
poprawia przewodniczący bezustannie 
szczegóły, niezgodne bądź z pierwotne- 
mi jej zeznaniami, bądź też z Zeznania- 
mi Świadków. 


Do sklepu Lemperitoweł weszła o trzy 
kwadranse na dziesiątą wieczorem 
przez bramę po papiercsy. „Pod bramą 
oczekttwialń na nia rzekomo Kusz, Lemel 
i Goldstein, z którym spacerowała na 
ulicy. W sklepie miała zastać Jrenę 
Fankównę. W pokoju, przyiezgającym 
do sklepu było ciemno. Do domu wró- 
cila przed godz. 10“. 


mom moze sc ë nn 


WSZYSTKIE TE ZEZNANIA JEJ SĄ 
NIEZGODNE Z PRAWDĄ, 


jak niezbicie udowodniono zeznaniami 
świadków. | 

Gdy przewodniczący zapytuje So- 
cbańską, dlaczego dobrowolnie opowie- 
działa na policji w czasie przylznania się 
do zbiodń o ważnym fakcie pozosta- 
wienia na ladzie 10 pavienosów, które 
istotnie w wskazanem przez nią miejscu 
zyaleziono, oskarżona głosem lekko pod- 
nresionym woła: „Ja sama nie wiem, 
co ja wtedy na policji mówiłam! Wszy- 
scy tam wmawiali wemnie, że to ja Za- 
mordowałam i kazali mi Się przyzttać, 
Ja nie wiedziałam już, co mówić". 

Na pytanie przewodniczącego, dia- 
czego w takim razie powtórzyła dosło- 
wnie te same Zeznamia przed sędzią Wi- 
toszyńskim, odpowiada: d 

„Ta myślałam, że tak, jak w policñ, 
muszę mówić wszędzie!“ 

Przewodniczący kosstatuie w tem 
miejscu fakt, iż oskarżona zeznania 
swolie odwołała dopiero po widzeniu się 
z matką. 

Prokurator zręcznie 
pyflamami wykazuje 


SPRZECZNOŚĆ W ZEZNANIACH 
OSKARŻONEJ, , 


Na pytanie, dlaczego, opowiadające 
szczegóły zamordowania  Lempertowei 
wyraziła się: „nice: sią nie broniła, tylko 
tak, jak mucha zginęła...“ — odpowiada: 

„Jeżek ja nie zamordowałam, to nie 
mogłam tak powiedzieć”. 

Na pytanie zaś, dlaczego w policji 
przyznała się i opowiedziała naidnobnicj 
sze szczegóły przed  sprawozdawcami 
gazet, mówi stereotypowe: 

„Bo mi tam tak kazali, powtórzyłam 
wszystko, co chcieli w policji, byłam 
jak automat". 

Na żądanie prokuratora zapratokoło- 
wano, iż oskarżona oświadczyła, iż 
mężczyzna, z którym spotkała się w 
drzwiach skiepu, nie był ani wskazany 
przez nią pierwotnie Sadzonica, ani Kę- 
dzterski, . 

Obrońca dr. Żywicki konstatuje, iż 
oskarżona aresztowaną była 6. maja, a 
przyznała się do zbrodni S$. maja. 

Zastępca strony poszkodowanej, dr. 
Scherzer, zapytuje oskarżoną, dlaczego, 
opowiadając 
śledczym o zatnordowanin, tak drobia- 
Zgowo opisywała moment duszenia 
Lemoertowej za gardlo, i mówiła, iż 
czuła w ręku tchawicę nieboszczki. So. 
chańska odpowiada, iż nauczył jej tego 
inspektor Łukomski.(?) 


postawionemi 


Charakterystyczna scena byla przy 
> 


oglądaniu liców czynu. 


Przewodniczacy pokazuje Sochafi- 
skie papierosy i pyta, czy je poznaje. 
Oskarżona śmiało podchodzi do stołu, 
ogląda je i potwierdza. Tu zapytuje ją 
obrońca: 

—. Jakie pani papierosy pali? 

— Domowe — odpowiada uprzejmie 
Sochańska. 

Przewodniczący: — Więc Sochańska 
paliła papierosy, a w domu nie było co 
jeść? E 

Oskarżona (zicytowana szorstko): 
„Na jedzenie my zawsze zapracowały”. 


PRZESŁUCHIWANIE ŚWIADKÓW. 


Po l5-minutowej przerwie przystą= 
picno do przesłuchiwania świadków. 

Mocno obciążające oskarżoną zezna- 
ria złożyli sprawozdawcy dzienników, 
których inspektor „Łukomski wezwał ra- 


w policji i przed sędzią. 
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Sin T. 


DEEE a 


no 8. maja, aby przysłuchań -się przy- 
znaniu Sochańskiej. 

Sochańska opowiedziała wóbec nich 
drobiazgowo z najdokładnicejszemi szcze» 
gółami przebieg Sceny mordu,  Miala 
rodówczas wygląd bardz» zmeczony, 
oczy niewyspane. Ddpowiadałta dnak 
na pytania dziennikarzy jasio, rozunaie 
i opowiadanie isj czyniło wrazenie abso- 
Irinej prawdommowności i co sajgłów= 
nicjsze skruchy. Najsilńiejsze wrażenie 
wywarły na nich przekonywujące słowa 
Sochańskiej: 

— Nie żałuję, żem się przyznała, bo 
mi z tem było bardzo ciężko... 

Zachowanie si inspektora  Łukotn” 
skiego robiło jak nańepsze wrażenie. 
Rozmawiał z Sochańską życzliwie i o- 
kazywał jej sime współczucie. Ubojewał 
ned brakiem opieki społecznej nad za- 
niedbanemi dziewczętami, mówił o.skut- 
kach nędzy i idącego w parze z nią 
braku wychowania, 


CO ZEZNAJE KOMISARZ BATORSKL 


Zeznania komisarza policji, Franci- 
Szka Batorskiego, zobrazowały pierw- 
sze momenty odkrytcj zbrodni i począt- 
kowe kroki dochodzeń. policyjnych. Po- 
między iimemi podaje on szczegóły, ja- 
kie przedstawiły się oczom wchodzą- 
cych na miejsce zbrodni: Miano. 
wicie przybywszy pierwszy rano 15. 
kwietnia do sklepu Lempertawcj, skane 
statował hum. Batorski nieład tam pa- 
ntjący, jak gdyby ślady walki: iabłka 
były rozrzucone po podłodze, stołeczek 
kele lady złamany, Szuśladki kantoru 
wyrzucone na iadę. 


„JUŻ POWIEM!..* 


Co do samego przesłuchania Sochafe 
skiej, to kom. Batorski prowadził prze» 
słychiwanie od chwili jej aresztowania, 
U. od 6 maja do pół do 5 rano 8. maja. 
W ciągu tego czasu przedkładał jej ko. 
rzyści, wynikające z dobrowolnego przy 
znania się. uspokajał ją i łagodził. So- 
chańska mówiła ciągle: ' 

— Już powi, już powiem... 

i ciągle zacinała Się, staczając w sobie 
widoczna ciężką walkę wewnętrzńą. Z 
tego. próbuje wysnuć kom. Batęaski wflio 
sek, iż w zamordowaniu brał udzekł „koś 
bardzo bliski Sochańskiej i dlatego tak 
lei ciężko było zeznać. O pół do 5 rano 
5. maja wziął ją do przesłuchania ins- 
pektor Łukoriski. 

Przystapiono następnie do 
przesłuchania posterunkowych, 
Marcina Krupickiszy» i Jana Milewskiem 
go, którzy pełnili służbę po odkryciu 
noetderstwa przy sklepie Lempectowej. 
Obej zeznają zgodnie, iż Sacnańska w 
towarzystwie siostry i niejaxiej Deny» 
scwej ratarczywie nalegała kilkakrotnie 
na nich, prusząc ich o wpuszcztnie do 
wnętrza sklepu, celem obełczenia zwłok 
zamordowanej. Interesowało je, czy za- 
motdowana rieboszczka Icży na ziei, 
czy też na łóżku. Wobec tego, iż post- 
ruńkcwi kobiet wpuścić do wnęt:za nie 
chcieli, zaglądała Sochańska z zacieka. 
wieniemi przez okno do sklepu. Do po- 
sterunkowege Milewskiego zwróciła się 

z propozycją, iż 

może udzielić policji pewnych szcze- 

gdłów. 

Opowiadała mianowicie Milewskiemu, 
iż gdy krytycznego wieczora przed g£0- 
dziną 10-tą wchodziła do sklepu Lem- 
pertcwej po papierosy, spotkała w 
drzwiach nieznajomego mężczyznę. Mi- 
lewski udał się wraz z nią do prowa- 
dzącego śledztwo komisarza Batorskie= 
go. W jakiś czas potazm powróciwszy z 
policji, znowu podeszła do posteranko» 
wych i nalegała o pozwolenie zobacze” 
ria niebcszczki. 


Następnie przesłuchano wywiadowcę 
Wicd. Wółcickiego, na osobie którego 
Sochańska demonstrowała wohec komi- 
sji policyjnej w sklepie  Lernportowej” 
sposób. w jaki udisiła Lempertową, 
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NADESŁANE. 


CARBAD DENTYSTUCZKY 


Dra Michała WIKTORA 
itetnie PLAC ARADEMIEKI I 


wprost naprzeciw wylotu ul, Akademickiej. 
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£ życia ekonomicznego. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 19 listopada. 
Stagnacja w obrccie gie:dowym 
i pozagiełdowym.  Zaoliarowanie 
silne przy zupełnym braku zainte- 
resowania. Tendencja zniżkowa u- 
trzymuje się nadal. Usposobien:e 
bez ochoty. 


Giełdy obce. 


Lwów, 18 listopada. 

Wczoraj tendencja lekko zniżko- 
wa. Obrót słaby. 

Dolary amer. 5194, do 5'192,, 
dolary kanadyjskie 512 do 5'15, 
korony czeskie 0'15'/, do 0:151,, 
leje 0:02'/, do 0:02%/,, franki franc, 
0271, do 0:27? ,, irank szwajcar ski 
1.0 do 102, funty szteri. 2330 
do 2360 Ruble a 500i a 100 
za 1 tys. 000 zł do 0'00 zł, 
drobne za 1 tys. 0'00 do 0-00 zł, 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
048 do 052 gr. 

złoto: 20 kor. 2180 do 22:00, 
20 frank. 1970 do 19:90, 20 mark. 
2520 do 2350, 10 rubli 27 09 lo 
2729) gr. 

Srebra: kor. austr. 0'44'/, do 0'45, 
5 kor. austr. 2'30 do 2:32, floreny 
120 do 1:22, ruble 1:85 do 1'88. 
srebr. kopiejki za rubel 0-85—0-90. 


Obroty pozagiełdowe 
GIEŁ DA ZURYCHSKA, 
Zurych. (Radio). Otwarcie zdn. 


19 b. m. 

Przekaz. Gotówka 
Berlin t24 1:23 
Holandja 208-50 207:75 
Nowy jork 51900 51509 


Heinz Evers, 


Tajemny związek między pozornie niezależnymi od sicbie 
zjawiskami życiowymi, pedświadome impulsy i motory naszych 
czynów — oto pełna dziwsów kraina, w którą wprowadza 
czytelnika powieść tego autora p. t.: 


„flet zaczarowany“ 


której druk w najbliższym czasie rozpocznie się 


w feiletonie „Gazety Porannei“. 


Egzotyczne tło tej powieści, której akcja rozgrywa 
się w Marokku, pełne tajemniczej pięknośc: i grozy sceneuje, 
działają na czytelnika tym nieprzepartym czarem. któremu 
tej niezwykle oryginalnej 


- śledząc z natężonem zaint rasowaniem jej zagadkowe losy, 


przyjmuje fan astyczny finał jako konieczne następstwo subtelnie 
przeprowadzonego procesu psychołogicznego. 


ulega bohaterka 


Masz fejleton. 


Wśród takich pisarzy, iak Edgar Allan Poć, Claude Farrere, 
Karl Hans Strobl, 
oparte na fantustyczno-naukowych pierwiastkach zdobyły 
rekord poczytności w cały:n Świecie, 


angielski autor ROBERT HICHENS 


zajmuje niepoślednie miejsce. 


Londyn 2405 240 1 
Paryż 27-25 27:15 
Mcdjoląn 2240 2230 
Kopenhaga 91:75 91:00 
Praga 15:55 15 45 
Budapeszt 0:79 0:69 
Ateny 9:50 9-09 
Bukareszt 275 2:65 
Konstantynopol 290 2:70 
Bełgrad 7 57:/4 7:47'ją 
Sofja 3:40 3:75 
Wiedeń — 72:75 
Warszawa 150:50 9950 
Belgja 25 10 2485 
Włochy 2250 22:40 
Hiszpanja 71:00 70:25 
Sztokholm 13975 139 00 
Chrystjan, a 71:50 76:60 
Helsingiors 13:10 13:00 
Buenos Aires 188-00 184:00 
CY 


Wyrównenie wierzątelności 
ilitów włoskich. 


Lwów, 19 :lstopada, 


Mini:terstwo Przemysłu i Han- 
dlu przystępuje do prac przygoto- 
wawczych w sprawie ewentualne- 
go zawarcia konwencji, polsko- 
włoskiej dla wyrównania wzajem- 
nych długów i wierzytelności pow- 
stałych przed 10 kwietnia 1919, 
w koronach austrjackich. Celem 
ustalania wysokości owych wza- 
emnych długów i wierz, telności, 
Izba handlowa i przemysłowa wzy- 
wa sfery interesowane o ich zgło- 
szenie ustnie lub pisemnie w biu- 
rze Izby (Il p.) z wyłączeniem je- 


dnak należyrości asekuracyjnych. 
——0—— 


Meyrinck, których utwory 


powieści, tak, że 


e EZ O e O EPO TO ZE ARE WZA A EO PÓZN, 


p Mieszkania, lokals, skieny skie i | 


IURO WE WIEDNIU 2 ubikacje z ele- 
zganckiemm amerykańskiem  urządze- 
nien z 2 telefonami, na Grabenie do 
odstąpieria. Zuloszamia pod „Biuro 
Wiedeń* do Adm. „Gazety Porainej“ 
we Lwowie, 7998-2 


y Posady | praca a 


EURO NIEMCZYNDWSKIEJ, Lwów, 
plac Rzademiczi 3 Telefon 1361. 
umieszcza  aauczyci:lxi, nauc:ycielf, 
Francuski, Niemki, bony, pielęgniarki, 
frochlanki. rządców, cekenomów, leśni 
czych, ogrodników, kucharzy, służbę 
domową, folwarczną, wszeiką inną. 

7952-5 


KONCYPIENT ADWOKACKI początku- 
jący poszukuje posady ua prowincji, 
Zgłoszenia de Adniunistracj pod „Su- 
mienny", 8009 


P Kupno, sprzedaż, zamiana 


BIURKA AMERYKAŃSKIE, oraz inne 
meble biurowe do sprzedania. Zgło- 
szenia do Administrach pisma pod | 
SMIEDIEW 8011 


OBUWI+  doberowe najtaniej tylko w. 
kato'ickim magazynie pod urmą 
Jot-es, Lwów, plac Kapitulny |. 2. 

7037-3 


| i H 

FORTEPIANY, Pianina, Fisharmouje zna- 
komite prawie nowe "a różne ceny 
sprzedaje kupuje tylko za gotówkę 
HANAK I wów, Pańska 21. 7992-10 


NERO RO; c a uM 
SANKI małe, eleganckie ma jednego kO- 
nia do sainopowczemia z miejscem tyle 
nem dila służącego kupię. Zgłoszenia: 
Potock cgo 26, parter, 8017-2 


y Rozmaits 3 


MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. U. 
iządzania tnłyńskie, Prasy do oleju, 
Obrabiarki do metali į drzewa na doe 
godne spłaty, oraz transrnisje, turbi- 
ny, pasy, oisje. smary, ropę, papę, 
blache pocynkowaną poleca 
„PILIOT*, Lwów, ul. Batorego 4. 
Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska, 

7514-15 


MODNIE TANIO PRZERABIA  kapclu- 


sze damskie Topoiniaca, Kopernika 1. 
7969-4 


GGŁOSZENIE LICYTACJI. 

W państwęwem Nadlesnictwie Turza 
wielka odbedzie się 27. listopada 1924 
publiczna lizyiacja ofcrtowa na -sprze- 
daż gctowego drewna użytkowezo jio- 
dłowego i świerkowego złożoiego przy 
kolejce leśnej w ogólnej ilości około 
5492 m, 

Oferty należy wabsić do wieczyrą 
dnia poprzedzającego licytacię. 

Bliższe warunki są do przeglądnię- 
cia w Nadłeśnictwie Turza wielka lub 
w Dyrekcji Okręgowej Lasów Państwo- 


wych we Lwowie. 8018 


HARMONIA! 
Magazyn nut E. Sciunal we Lwowie, ul. 
Romanowicza |. It (przedłużenie ul A- | 
*kademickiej) polsca swój najboga:szy | 
sortyment nut na orkiestry syni miczną, 
dę:ą į salonową. 
Nowości w abonamencie! 
Wysyłka na prow'nzję odwrotnie. 


; polsko-niemiezkieg9. 


Nr. 7230 


podstawki dookżen 
wystawowych, ma 


KU jr UW: = krawaty, koszule 


it p. w rozmaitych wielkościach poleca: 


Miaszynowa pracownia M. SACK, 


wyrobów stolarskich 
78-8 Lwów, Piekarska 14. 


Dr. ANNA KOGUTOKA 


powróciła i ord w chorobach skórnych 
i wanerycznych od 3-- 
przy ul. Friedrichów 8, 7385 


MASZYNY do szycie 


najnowszych systemów, 

części składowe tychże, 

przybory do krawieczy- 

zny i do robót ręcznych 
poleca 


Aleksander 
6285 MALIMDN 


Skład Maszyn do szycia 
Lwów, Malwa Ta. 


Przyjmuje również maszyny do naprawy. 


do powozów; 
szkolne 
i toaletowe 


poleca najtaniej 


TA) 
4 
7392 

L4 . 

Lwów, Akademicka 3. 
Telsfon 669. P. K. O. 141'276, 
KSIĘGI ii buchalteri amerykadskiej 

od 8 do 20 kont 
e Kasa wypłaci 
Magazyn przyjmie 
poleca firma: 
SARMACJĄ Lwów, Akademika 8. 
TO cooo RR 
| „POLONO-ROMANA" 
m 
LL) 
+przedaje naiprzedniejszą make 
pszenna rumuńską maiki „V(YOLA- 
(brutto za nelto). 
Kooperatywom i spółdzielniom do- 
na dogodnych warunkach. 
Węgiel górnoślaski z Królewskie. 


Ludwik Hoszowski 
Mia Biur 
ELOCZKI: Kasa pobierze 
Magazyn wyda 
|Ewón, Jagiellonska 12. Tel. nr. 1963 
TOS LUX“, w workach po 75 kg 
siarczamy wayonowo (na mnie, 15 ton 
Huty zl. 48:50 za tonę, 7942 


poszukuje samo- 


Rafinerja naity 
dzielnego 


Tech PiCZNEDO Eorespondenta 


Wymagane: do- 
kładna znajomość ogólnych pojęć tech- 
nicznych, zupełna biegłość korespon- 
dencji polsko-niemieckiej, szybkie pi- 
sanie na maszynie i stzrnograija polsko- 
niemiecka. Kandydaci z ukończoną wyż. 
szą szkołą przemysłową i dłuższą prak- 
tvką na powyższych stanowiskach ma- 
ją pieriwszeństwo. Dokładne oferty z 
„curriczłumn=vitae* zgłosić należy pod 
„Techniczny korespondent“ do Admini- 
stracji niniejszego Cczasopistna. 1970-3 


NSERUYCIE | || (Ego 
_W GAZECIE Gy 


[E] PORANNEJ , 


Świąteczne i Noworoczne oraz 
krajobrazy, kwiaty, dziec nge, Gałria 


7971 


kolorowe Skulptury w obrazach 20x39 cim., obrazki świtteczne, gwiazdki, 

nitki złote i srebrne w wielkim wyboerz= po cenach konkurencyjnych. 

Sortymenty pocztówek od 100—500 sziuk za pobraniem. Oferty bezpłatne. 

A. BORNSZTEIN, darszawa, Elextoralna 5. Tel. 131-69, 
| || OSEE | + + Oto WE wROCK | 


Niezawodny, środek przeciwko 


Chrypce, duazności, kaazliu 


„GKARULH) RUSEYANA" 


(Sulphuns aurat. benzoinati) 


Chem. farm. labor. ,„,Ap. Kowalski*s, Wa 3 
MEEO | ZOZZEZ ZR ETZOCOCZWEENC 


— POCZTÓWKI 


zwykłe hbromos'ebrne, parki. główki, 


Drezdeńska, paryskie „Ceko“, wżalo- 


; pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny redaktor: Marjan Machałski 


